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W przededniu zmian.
Lwów 6 m aja.

Jedną  ze znam iennych właściwości Au­
stryi, z k tórą niestety, aż nadto często nie 
chcieli liczyć się je j k ierujący mężowie s ta ­
nu, je s t fakt, iż żadna doktryna, żaden sy­
stem polityczny, ani żaden program  p arty jny  
nie może w tej rzeczy, złożonej z nader roz­
m aitych żywiołów, objąć oałego państw a — 
wszystkie działające w nim czynniki Odwie­
czna walka pomiędzy federalizm em  a centra­
lizmem, stanowi wątek dziejowego rozwoju 
tego państw a. K ażdy rząd, każdy system, 
przechylając się na jed n ą  albo na drugą 
stronę, pro teguje  albo oentralizm, czyli przy­
musowe wciskanie w szystkich tak  różnoro­
dnych żywiołów składowych m onarchii w je ­
dnolite form y w imię zasady jedności pań­
stwa, albo system  autonomiozny, liczący się 
z prawam i historycznem i, z właściwościami 
narodowemi i odrębnemi interesam i poszcze­
gólnych grup krajów  i narodowości, woho- 
dzącyoh w skład państw a.

Lecz czy jeden  czy drugi kierunek prze­
waża w rządzie, zawsze wywołuje to odpor­
ne działanie żywiołów przeciwnych panu ją­
cemu systemowi. WAlka ta  objaw ia się w n a j­
rozm aitszych form ach : od biernego oporu 
oiohego i milczącego, aż do zbrojnych ruchów 
rew olucyjnyoh. I  ostatecznie — &dy strona 
przeciwna zwycięży, obejm uje rządy na to 
tylko, ażeby znów od pierwszego zaraz dnia 
mieć do czynienia z opozycyą strony przeci­
w nej, dopiero co zwyciężonej !

Austrya, je s t  także krajem  kompromi- 
S5W — gdyż właśnie ta  ustaw iczna g ra  róż- 
norodnyoh prądów  politycznych, społecznych 
narodowyoh w yw ołuje w powszednich stosun­
kach konieczność zbliżania obcych, a naw et 
wręcz przeciwnych sobie żywiołów, dla celów 
praktyoznyoh.

Więc stan  walki sprzecznych prądów 
wew nętrznych nie je s t  w A ustry i niczem no- 
wem, nie j s s t  żadną nadzwyczajnością. 
Owszem — przeciw nie: nadzw yczajnością
byłby spokój absolutny. A ju ż  najm niej mo­
gą zadziwiać walki w ew nętrznych prądów 
przeoiwnych w Austryi za panowania oesarza 
F ranciszka Józefa I. W szakżeż obejmował on 
rządy  podczas krwawej rewoluoyi, k tóra o- 
garn ia ła  prawie oałe jego państwo. Przeć* w- 
ko Węgrom m usiał wzywać pomocy obcych 
wojsk ; we W łoszech walczył R adetzky z nie­
przyjaciółm i cesarza*, W iedeń, Praga, Lwów 
były  bom bardowane i „.w Siedmiogrodzie, Kro- 
aoyi i Galicyi przyszło do krw aw ych rzezi 
sooyalnyoh. Później, po „uspokojeniu11 rewo- 
lucyi siłą wojskową, gdy system  oentralisty- 
oz, iy znów zapanow ał — ja k  się zdawało, 
z nieprzezwyciężoną siłą, bierny opór zgnę­
bionych narodów i stronnictw , dążących do 
swobody, ubezw ładniał potężną biurokracyę.

Polski doradca skłonił Koronę po klęskaoh 
wojennych we W łoszech i wobec finansowej 
ru iny  państw a do powrotu do system u kon­
stytucyjnego.

Ale potężna biurokracya centralistyczna 
nie dała  usunąć się odrazu: upadł Gołuch ow- 
ski i nasta ł Schm erling, k tó ry  centralistyczny 
system biurokratyczny zastosował do form 
konstytucyjnych. I  nowu rozpoozęły się upar­
te zapasy we wszystkich krajach  koronnych, 
a głównie na W ęgrzech przeciwko panowaniu 
tego systemu. Rok 1866 ostatecznie wykazał, 
iż tak  rządzić nie można. Znowu więc wziął 
górę system autonom iczny. Beust przy pomo­
cy Deaka wprow adził nowowynaleziony przez 
nich dualizm, k tóry  możnaby nazwać syste­
mem centralistycznym , rozdzielonym  na dwo­
je, z dwoma centram i : we W iedniu i w Pe­
szcie. We W iedniu przyszło do steru liberal- 
no-eentralistyczne Burgerm inisterium  — i wów­
czas parlam entarna lewica niemiecka, hołdu­
ją c a  centralistycznym  zasadom , sta ła  na 
szczycie swej siły. K onstytuoya grudniow a 
je s t je j  dziełem. Nie zdołała jednak  długo 
utrzym ać się przy władzy. Lecz swoioh na­
bytków broniła i do dziś broni twardo. A gdy 
duszą centralizm u austryaokiego była i je s t  
zawsze niem iecka żądza zdobyczy ustawi- 
oznych na sąsiadach, cechująca charak ter 
narodowy Niemców, więc nic w tern dziwne­
go ani nienaturalnego, że skoro w sąsiedztwie 
powstało potężne ozterdziestomilionowe naro­
dowe państwo niemieckie, zbutnieli także i 
austryacoy Niemcy — a przynajm niej część 
ich, ho łdu jąca zasadzie : D as Yaterland muss
immer qrosser w erden! Do radykalizm u naro ­
dowego przybył jeszcze nowy czynnik, da­
wniej dość słaby — mianowioie radykalizm  
klasowy, socyalizm. Obrona zagrożonych przez 
te radykalne czynniki żywiołów musi być 
także intenzyw niejszą, bardziej usilną i wy­
trw ałą. Otóż to są powody, które teraźniejszą 
sytuacyę polityczną w A ustryi zaostrzyły do 
tego stopnia, ja k  tego obeonie jesteśm y świad­
kami. Znajdujem y się w stanie wyjątkow ym , 
parlam entaryzm  nie funkeyonuje, konstytu­
oya faktycznie je s t  w zawieszeniu. A pomi­
mo to co w innem  państwie byłoby wręcz 
•niemożliwem, m achina państwowa funkeyo­
nuje nie prawidłowo, ale równo i spokojnie 
i n ik t nie może tw ierdzić, ażeby gdziekol­
wiek objaw iały się oznaki rozkładu i niemo­
cy w ustro ju  państwowym .

Ja k  się to dz;eje ?
Oto dlatego, iż pojedyncze części skła­

dowe m onarchii, ży ją  każda dla siebie dość 
swobodnie — żyją i rozw ijają się oryginalnie 
bez przerwy. Toczące się walki konsty tucyj­
ne są w łaśnie objawem  siły i zdrowia, en e r­
gii i życia rozm aityoh żywiołów składowyoh 
monarchii. Owe walki, to zupełnie na tu ra lny  
proces rozwoju organizm u państwowego.

Są bowiem dwa czynniki potężne, k tóre 
czuw ają nad tern, ażeby przeciw ieństw a ży­

wiołów sprzeoznyoh nie w ychodziły po za tę 
m iarę, k tó raby  dla całości i jedności państw a 
by ła  niebezpieczną na praw dę. Czynnikam i 
tym i są zaś: z jednej strony interes żywotny 
ludów i krajów , wchodzących w skład pań ­
stw a, ażeby utrzym ać bądź co bądź jego  
istnienie, jego  siłę i powagę — a z drugiej 
strony Korona Ona je s t w A ustryi rzeozy- 
w istą potęgą, w niej widzą wszystkie zwal- 
ozające się naw zajem  zdrowe czynniki wspól­
nego łącznika, obronę i gw arancyę swojego 
bytu jako teź praw  swoich.

W ięc teraz, kiedy wyuzdanie i samowo­
la czynników radykalnych, a zwłaszcza Nie- 
mców-prusofilów doprowadziły parlam en ta­
ryzm  do zupełnego zastoju, i ten  stan  n ie ­
konsty tucyjny  za długo już  przeciąga się — 
zdaje się w yjdzie od Korony słowo, k tóre 
tem u stanow i w yjątkow em u kres położy. I  
może Korona liozyć w tym  względzie na chę 
tne i ofiarne w spółdziałanie wszystkich uczci­
wych czynników w państw ie, którym  na przy- 
wróoeniu prawidłowych stosunków w życiu 
publioznem zależy.

Powszechnie przypuszczają, iż stoimy 
przed jakim ś ważniejszym  przewrotem. Po 
układach  m inistra  hr. Gołuchowskiego z mę­
żami stanu węgierskimi, w yjechał cesarz z 
następcą tronu do W ęgier. W  przyszłym  ty ­
godniu jedzie tam  hr. Thun. Rozumie się, iż 
m ateryalną podstawę tych  układów stanowi 
wynalezienie form y przedłużenia  ugody cło- 
wo handlow ej. Leez z tą  kw estyą łączy się 
nierozdzielnie także kw estya rozcięcia teraź­
niejszego przesilenia konstytucyjnego w Au­
stryi. Mówią też o bliskiem  ustąpieniu  hr. 
Thuna, pojaw iają się wieści o powołaniu p a r­
lam entu wiedeńskiego jeszcze w tym  m iesią­
cu itd. W  każdym  razie teraźniejszy stan 
niepewności nie może byó już  długo u trzy ­
manym .

R ejestru jem y  te wieści z obowiązku 
dziennikarskiego — i naturalnie, ręczyć nie 
możemy, czy, i o iło one spraw dzą się. Lecz 
tyle możemy tw ierdzić na pewne, iż ci, którzy 
naw ołu ją na Koło polskie, ażeby na gw ałt 
wynosiło się z tonącego ich zdaniem  okrętu 
praw icy autonom icznej, m ylą się grubo. To 
praw da, iż stoimy w przededniu nowego o- 
kresu walk konstytucyjnych pomiędzy zastę ­
pam i centralistów  i zwolennikami samorządu. 
W alki tej nie potrzebujem y się obawiać, ani 
też brać je j  zbyt tragicznie. I  gdzie nasze 
miejsce — wiemy dobrze! Sztandaru nie opu­
ścimy

Bank w swojej sprawie
Lwów d. 6 m aja. 

W  rokowaniach ugodowych wymogły 
oba rządy na banku austro-węgierskim , że za 
przedłużenie mu przyw ileju do r. 1910 zgo­

i mstoryczne
Adama K rechow leckiego.

(Ciąg dalsi)).
Posadzenie go na tronie było m yślą pod- 

kanolerzego Olszowskiego. Czy sam chciał 
zam iast króla panować? Zdaje się. Dość, że 
w ybór M ichała K orybuta, nieprzew idziany i 
nieoozekiwany, był niespodzianką, k tóra staw- 
szy się faktem  uniem ożebniła na razie wal­
kę elekoyjną. Przedstaw iały się natom iast w i­
dzowi inne walki : detronizacya króla. Rozpo­
ozęły się tedy znowu in tygi, zatarg i i waśnie 
wzajem ne. Nowy król nie zadowolił nikogo 
i zdaje się najm niej o tern m yślał. Po nad 
spokój i dobro ojczyzny on więcej cenił spo­
kój najedzonego człowieka. Dobra pieczeń, 
wino, sen więcej go interesow ały niż „kłopo­
t y 11 panowania. Pospolity jego um ysł rzadko 
podnosił się do tej w yżyny, na jak iej los go 
postawił. Upór zastępował u niego rozw ażną 
wolę. Zam iast przeto jednać ludzi i skupiać 
koło siebie — odpychał, pozostając na łasce 
pochlebców lub intrygantów . W  takich wa 
runkach zw iększał tylko grono niechętnych 
dla siebie ludzi.

K orzystał z tego zam ieszania elektor i 
ohyłkiem  podkradał się do tronu, ażeby zje­
dnać sobie słabego króla do swoioh celów i 
planów. Chodziło m a przedewszystkiem  o to, 
ażeby król M ichał zatw ierdził tra k ta ty  we- 
lawsko - bydgoskie z Janem  Kazimierzem,

dające mu niezawisłość. Udało m u się to, 
dzięki temu, że w samem otoczeniu króla 
znalazł zdrajców. „Powiedziałem  sobie — 
utrzym yw ał — stworzę państwo silne i do 
tego celu wszystkich używam  środków. Był 
naw et czas, żem się przebierał w strój wasz... 
dalipan. M iałem żupan, szablę krzywą, koł 
pak na  głowie i delię..." Teraz ju ż  to wszy­
stko było niepotrzebne. Grał w odkryte kar­
ty. Bocznemi drogam i zapew niał króla, że 
popierać go będzie wszelkiemi sił-m i i w al­
czyć przeciwko intrygom , m ającym  na celu 
pozbawienie go tronu, na którym  siadł nie­
dołęga, wyniesiony „wolnymi głosam “ i uda- 

i wał, że pohańbienia króla nie dopuści, a o t­
warcie rozsiadał się w Prusiecb, ja k  we wła­
snym  k ra ju  nieco szerzej i mocniej.

K alkstein mu bruździł, on zbiegł do 
W arszaw y i wniósł skargę do króla o prze­
śladowanie przez „krwawego F ry ck a11 szla- 
ohty pruskiej ; elektor postanow ił użyć wszel­
kich środków, ażeby „buntow nika11 w ręce 
swoje dostać. Kalkstein m iał indygeuat pol­
ski; osłonięty tym  indygieDatem  był, zdawało 
się, nietykalnym . Ale prawo i poszanowanie 
jego nie istniało dla przebiegłego Brandebur- 
ozyka, szanował je  o ty le tylko, o ile to do- 
godnem i potrzebnem  było dla niego. Oska­
rży ł więc K alksteina o to, że różnem i pism a­
mi cześć jego szarpał — cześć człowieka bez 
czci i żądał w ydania, gdy jednak  król, na­
w ykły do szanowania wolności szlacheckich 
nie chciał praw a złam ać, elektor znalazł 
sobie inną drogę. Miał on na dworze królew­
skim swego rezydenta B rand ta  — człowieka

nędznego i przewrotnego, który  g ra ł rolę 
przyjaciela K alksteina, a był równocześnie 
szpiegiem jego wobec elektora. W ytrw ały  
Brandeburczyk, widząc, że nie zdoła uzyskać 
wydania K alksteina, nasłał na  niego zbirów 
z poleceniem porwania i tajem nego przyw ie­
zienia do Prus. Ta droga ukazała się pe 
wniejszą, tem bardziej, że nieostrożny a zu­
chw ały K alkstein  sam wszelkich ułatw ień do 
starczał. Gdy wszystkie perswazye zostały 
wyczerpane, a król na w ydanie Kalksteiua 
nie zgadzał się, zwabiono go przebiegle z celi 
Bernardynów, gdzie mieszkał, do m iejsca u- 
stronnego i przemocą porwano.

Fryderyk  W ilhelm  na tern nie poprze­
stał. Zacierał z radości ręce, że w nie nare­
szcie dostanie K alksteina, ale na tern nie 
kończył się jego  stosunek z RzecząpospOl tą. 
Zapuścił on w je j organizm  żądło in trygi i 
cieszył się, że przyszłość do niego należy. 
W aśnie i spory wew nętrzne były wodą na 
jego  m łyn. „Niech sobie ten  P iast panuje, 
dopóki może. Z tronu  go zrzucić teraz nie 
damy. Lecz podtrzym yw ać trzeba wzburze­
n ie : niech sobie czynią konfederacyę wojsko­
wą, niech k nu ją  spiski niech sobie sprowa­
dzają Longueville’a — nowego kandydata  na 
tron polski — to go ubezw ładni...11 Tak sobie 
rozum ował późniejszy król pruski. Jeden ty l­
ko Sobieski s ta ł mu na przeszkodzie, tego się 
lękał, a pozbyć się nie mógł. Walka o tron 
była jego  m arzeniem , życzeniem, nadzieją na 
przyszłość; w iedział i w ierzył, że ona musi 
zakończyć się p rze g ra n ą ; a zwycięzcy i zwy­
ciężeni w te j walce przyczyniali się tylko do

dził się na odpisanie pewnej kwoty z 80-mi- 
lionowego długu państwowego i zrzekł się 
pewnego nadm iaru zysków na  rzecz skarbu 
państwowego, ale układ ten z powodu ob- 
strukcyi parlem entarnej nie wszedł w życie. 
Bank tylko pod naciskiem ostatecznej konie- 
cznośoi zgodził się na tę „stra tę11 a obecnie 
gdy hr. Thun zam ierzył wznowić rokowania 
z W ęgram i o ugodę postanow ił wyzyskać 
chwilę i przynajm niej odwlec na jak iś  czas 
swoją „ofiarę11. Za pośrednictwem  tedy Pester 
Lloyda, organu chętnie służącego wielkiemu 
kapitałow i, w ystąpił z następującym  pro­
jektem  :

Rząd austryacki stanowczo je s t  przeko­
nany o tern, iż do rozdziału Austro W ęgier 
na dwie ekonomicznie odrębne) części nie 
przyjdzie w roku 1903, a zapewnia o tern 
także i węgierski prezydent m inistrów  Szell 
i znaczna większość sejm u węgierskiego. Mi­
mo to możliwość takiego faktu  istnieje, a 
gdyby zaszedł, to stałoby się, że w r. 1903 
czy 1904 Austro-W ęgry rozpadłyby się na  dwa 
psństw a ekonomicznie odrębne, któreby atoli 
m iały aż do roku 1910 jeden bank wspólny. 
Otóż sfery decydujące w banku austro-w ę­
gierskim  uw ażają, iż stan tak i byłby równie 
niemożliwym ja k  gdyby n. p. F rancy  a i 
W łochy m iały mieć jeden  bank wspólny

Sfery bankowe sądzą, że o wspólności 
banku można mówić bez zastrzeżeń jedyn ie  
do roku 1903, a jeże li tak, jeżeli po r. 1903 
czy 1904 wspólność jego  może być wątpliwą, 
to bank nie może się poddać nowemu swemu 
statutow i.

S ta tu t ten  nak łada  ną bank i znaczne 
ofiary pieniężne i nową mu narzuca organi 
zacyę, a na to wszystko bank zgadzał się 
tylko pod tym  warunkiem , że przywilej jego  
zostanie przedłużony aż do r. 1910.

Teraz kiedy zachodzi możliwość, że bauk 
austro-w ęgierski może utracić swoje przyw i­
leje ju ż  w r. 1904 decydujące jego  sfery nie 
mogą się zgodzić na  ofiarę pieniężną i nową 
organizacyę, ja k ą  w prujekcie z roku 1898 
przyjęły.

Ponadto je s t jeszcze i ta  trudność, że 
w A ustryi układ państw a z bankiem  ma być 
opublikowany na podstawie § 14 konstytucyi, 
a ja k  wiadomo, wszystko co rząd czyni na 
podstawie tego paragrafu je s t tylko zarządze­
niem nie stałem  lecz prowizorycznam, zale 
żuem od zatw ierdzenia parlam entu. Rząd te ­
dy zobowiązywałby się wobec banku w arun­
kowo — bank zaś wobec rządu bezw arun­
kowo,

W edle omówionych poprzednio w arun­
ków układu, bank ma odpisać część 80 milio­
nowego długn, jak i państwo winno bankowi, 
dopuścić reprezentantów  obu rządów do swe­
go zarządu a nakoniec hojniej niż dotąd 
dzielić się z państw em  zyskami — a w szyst­
ko to bank był gotów uczynić pod w arun­
kiem, że przywilej banku będzie trw ał do r

1910. Jakżeż tedy w yw odzą—dalej sfery ba 
ku austro  węgierskiego może teraz dyrekeya 
jeneralnem u zgrom adzeniu akcyonaryuszów 
banku zalecać przyjęcie tych sam ych w arun­
ków uciążliwych za czas krótszego trw ania 
przyw ileju a nadto bez gw arancyi czy p a rla ­
m ent austryacki w ogóle układ ten następnie 
z a tw ie r d z iA la  choćby naw et dyrekeya z a ­
leciła akcyonaryuszom  zgodę, to czy oni sa­
mi się je j nie sprzeciw ią?

Bo W ęgry, gdyby parlam ent austryaoki 
nie zatw ierdził ugody zawartej z nim i przez 
rząd austryacki na podstawie § 14 m ają 
obronę w tern, że ogłoszą swoją ekonomiczną 
odrębność — ale bank, jakby  się obronił 
przeciw takiej klęsce?

Sfery bankowe tedy widząc, że dla ban­
ku istnieje z jednej strony niebezpieczeństwo, 
że w roku 1903 będzie m usiał zlikwidować 
interesy, a z drugiej, że parlam ent austrya­
cki nie zatw ierdzi mu przyw ileju  na omó­
wionych już z austryackim  rządem  w arun­
kach — w ym yśliły nową kom binacyę, a m ia­
nowicie doszły do przekonania, że najlepiej 
byłoby, aby przyw ilej banku obowiązywał 
na dotychczasowych w arunkach dalej, a do­
piero w chwili, w której by parlam ent zgodził 
się na proponowane obecnie zmienione wa­
runki, aby nowe warunki zaczęły natychm iast 
obowiązywać.

Jednem  słowem do trudności ugodowych, 
jak ie  W ęgrzy staw iają, przyłącza się ponie­
kąd nowa ze strony samego Banku austro- 
węgierskiego, k tóry  chce dalej tymczasowo 
na starych w arunkach operować

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 6 maja.

Tekst umowy anglo-rosyjskiej jeszcze 
nie je s t  znany; tymczasem  Rosya coraz b a r­
dziej wzmaga się na dalekim i na bliższym 
Wschodzie. Czy to praw da, co Pester Lloyd 
donosi z Odessy, że pewien oficer m arynarki 
rosyjskiej w stępuje jako  adm irał do służby 
chińskiej, niewiadomo na razie, i niepraw dą 
się okazało, jakoby rząd rosyjski za ją ł trzy  
ważne punkta na rozm aitych wybrzeżach 
Korei, bo tylko wschodnio-rosyjskiem u tow a­
rzystwu rybołówczemu wydzierżawił rząd ko­
reański na dwanaście la t  parcele w trzech 
m iejscach na założenie stacyj dla połowu 
wielorybów. W szelako ostatecznie wychodzi 
to na jedno, czy sam  rząd rosyjski, ozy ty l­
ko pryw atne konsoreyum rosyjskie zadzier- 
źawiło trzy  punkta w Korei.

P ryw atna żegluga rosyjska między 
Odessą a dalekim  W schodem coraz bardziej 
się wzmaga. Rosyjskie tow arzystw o parow- 
cowe i handlowe — flo ta ochotnicza je s t 
drugiem towarzystwem  — które dotychczas 
najdalej do A leksandryi dojeżdżało, w ysyła

wzrostu jego potęgi. Niezgodą, przekupstwem, 
in trygą  budował sobie państwo. Spraw iedli­
wość rozum iał nie inaczej, tylko jako  spełnie­
nie własnej woli, moralność m ierzył powodze­
niem, a za pra vdę uw ażał to tylko, co mu 
pożytek przynosiło.

W przededniu porw ania K alksteina u ry­
wa się tło  historyczne, na którem  autor ro- 
zesnuł obraz dram atu  narodowego, trzeciej 
ćwierci X V II wieku.

Treściwe zapoznanie się z dziejowem 
tłem  ostatniej powieści A. Kreclrnwic. kie :o 
ułatw i nam teraz rozszerzenie się w akcyi i 
charakterach tego dram atu  narodowego. R ó­
wnorzędnie z nim  i w związku z głównym i 
motywami wichrów państwowych, rozw ija się 
bajka powieściowa, niezm iernie urozm aicona, 
ciekawa, trzym ająca w ciągłem  naprężeniu  
myśl, uczucia i nerw y czytelnika, a nieraz 
wstrząsająca do głębi. Od chwili, gdyśm y po­
znali tego pisarza w pierwszej jego  wielkiej 
powieśoi historycznej pt. „Vetou ta len t jego 
nie tyle może pogłębił się, ile skupił się w 
sobie, skoncentrował, a przez to nab ra ł więk­
szej siły i energii. W „Veto“ czuć było nie­
kiedy rozwlekłość, k tó ra  teraz znikła zupeł­
nie, skutkiem  czego postacie powieściowe n a ­
brały więcej wyrazistości, a akoya s ta ła  się 
bardziej ożywioną, jednolitą , nie rw ącą się 
epizodyoznemi opowiadaniami.

Zdolność odgadyw ania i odtw arzania 
ducha epoki w typach i charak terach  boha­
terów, n ietylko ani na chwilę nie opuściła 
autora, ale się jeszcze zaostrzyła i wzmocniła. 
S tąd też nie ma u niego rozdźwięku między

tłem  dziejowem a dram atem  czysto ludzkim , 
który  wichrzy się spodem życia. Jego boha­
terowie należą do X V II, a nie do innego 
wieku ; przenieść ioh do innej epoki niepo­
dobna -  tak , są doskonale odtworzeni histo­
rycznie pod względem ducha, życia, pojęć i 
przekonań.

B ajka powieściowa, zadzierzgnięta bar­
dzo zręcznie, nastręcza pisarzowi pole do po­
wikłań psychologicznych i dram atycznych, 
pełnych urozm aicenia i siły. Jedną ze sprę­
ż y n ,  p o r u s z a j ą c y c h  tę  bajkę je s t  rodzina Ły- 
s z c z y ń s k i e b ,  z a m i e s z k a ł a  na Litw ie. S tary  
s ę d z i a  brzeski, charak te r nieugięty, surowy, 
absolutny, ale czysty i p raw y m iał synów 
W ito łda  i K azim ierza i córkę M aruchnę. Zbyt 
może surow y dla synów — dla córki by ł 
m iękkim  i dobrym, chociaż w tej dzieweczce 
od dzieciństw a objaw iała  się wola zbyt może 
bezwzględna i samolubna.

Z chw ilą rozpoczęcia opowiadania, Wi­
to ld  powrócił z utarczek ze Szwedami ranny, 
a K azim ierz był mnichem w W ilnie. W itołda 
przyw iózł do domu rodziców tow arzysz z 
wojska Szczeniecki — człowiek nieznany n i­
komu.

F. R .

(C. d. n.)

^ d l i f e O ł S U l  T  t t t i  ^  Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty
L w ó w , u l ic a  H a l ic k a  I. 14 i materyały do robót ręcznych po najtańszych cenach.
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obecnie swoje parowce przez kanał Suezki aż 
ha  daleki W schód. Skutkiem  w zm agającej 
się ciągle em igracyi do k ra ju  U suryjskiego, 
ciągłe w ypraw ianie wojska, m ateryałów  w o­
jennych  i kolejowych, kom unikacya z W ła- 
dy wostokiem tak  dalece wzrosła, że trzyr a- 
śoie wielkich parowców flo ty  ochotniczej już  
nie w ystarcza i tego roku już  dwa obce pa­
rowce donajm ywaó musiano. Czy tow arzy­
stw o parowcowe osobną utw orzy linię obok 
lin ii flo ty  ochotniczej, czy tylko wedle po­
trzeby w ypraw iać tam  będzie swoje parow ­
ce, to jeszcze niepewne Ale w H am burgu 
ju ż  w ynaję to  jeden  parowiec, k tó ry  od m aja  
będzie jeźdz ił na  wody chińsko-japońskie, i 
w tym że celu zamówiło sobie w Anglii dwa 
parowce.

N adto postanow ił rząd rosyjski, że od 
przyszłego roku żywo rozw ijający  się obrót 
m iędzy Rosyą europejską, zw łaszcza Odessą, 
a rosyjską A zyą wchodnią, trak tow any  bę­
dzie jako  kom unikacya pobrzeżna, t j .  że bę­
dzie zastrzeżoną wyłącznie statkom  płyną­
cym pod banderą rosyjską — co w N’em- 
czecli z wielkiem  rozgoryczenieah do wiado­
mości przy jęto .

R ząd perski pragnie się wydobyć z nę­
dzy finansowej i różnych użył ku tem u środ­
ków, i poniekąd m u się to udaje, ale bardzo 
niedostatecznie. W  elce korzystną okazała się 
reorganizacya cłowa w edług najnow szych 
wzorów europejskich, k tórą od kilku la t Bel- 
g ijczyk  Naus kieruje. Obecnie nadano mu 
prerogatyw y, jak ich  dotąd żaden europejczyk 
w Persyi nie otrzym ał. Dochody cłowe z pe­
wnością ogromnie się podniosą, ale owoce 
dojrzeją  całkowicie dopiero w przyszłości, 
a tymczasem  musi si^ rząd  perski oglądać 
za pożyczkam’ Jakoż załozony w Teheranie 
bank rosyjsko-perski, który  mu ju ż  trzy  mi­
liony rubli pożyczył, chętnieby mu jeszcze 
więcej usłużył, ale rząd persui nie chce po­
paść w zbytnią zależność finansową od Rosyi.

Wszelako, ja k  właśnie w ykazują powa­
żne źródła niemieckie, ekonomiczne stano­
wisko R osyan w Persyi ostatnie nr. la ty  ogro­
mnie spotężn-ało, a zwłaszcza w ielki sukces 
odniosło rosyjskie tow arzystw o górnicze, któ­
re w m arcu otrzym ało koncesyę na eksploa- 
tacyę perskiej prow incyi Aserbeidżan, obej­
m ującej 35.000 kilom etrów kw. przestrzeni ; 
będącej jednym  z najobfitszych w miedź ob­
szarów św iata, a nieubogiej także w inne 
kruszce i w drugie kam ienie Ponadto o trzy­
mało to tow arzystw o p raw o . do budowania 
kolei żelaznych i gościńców, uspław nienia 
rzeki Arakses, tudzież inne ważne koncesye.

Tern bardziej cieszą się z tego R rsyanie, 
że pobili Anglików, k tórzy od wielu la t  o te 
koncesye się ubiegali i ju ż  praw ie byli u celu. 
Z tą  niezm ordowaną w ytrw ałością, k tóra ce­
chuje ca ą politykę caratu  w Azyi, p racują  
Rosyanie statecznie nad dalszemi ekonomi- 
cznemi zdobyczam i w Persyi. W tym  celu 
s ta ra ją  się oni pokrzyżować zabiegi rządu 
perskiego v P aryżu  o pożyczkę w sumie 50 
milionów franków. U kłady toczą się ju ż  dość 
dawno, ale rozbiją się zapewne ju ż  choćby 
dlatego, że finansiści francuscy jak o  warunek 
staw iają, aby i rząd perski nadał na 50 la t 
pierwszeństw o do wszelkich koncesyj, — nie­
podobna, aby rząd perski na to  przyssał.

Podczas gdy  złożona z najsprzeczniej­
szych żywiołów opozycya we włoskiej izbie 
posłć w uw zięła Się obalić gabinet PeIloux i 
ru tem u spraw y chińsko-włcskiej użyła, m iała 
wysłana do Chin eskadra włoska przedonegdaj 
lub onegdaj zawinąć do zatoki Sanm un - we­
dle swojej instrukoyi natychm iast przystąpić 
do okkupacyi. O dobro ojczyzny wcale tu  nie 
chodzi-, jes tto  obrzydliw a w alka głodnych psów
0 kości — o tek i m im steryalne. W  m asoń­
skich W łoszech niem a stronnictw , bo też za­
sad ni ama — są tylko osoby, która prowadzą,
1 grupy, k tóre prowadzić się dają. R udini 
nie może tego straw ić, że w lipcu r. z. mu 
siał pożegnać się z władzą, pomimo, że przy 
tłum ieniu rozruchów m ajow ych okazał, że ma 
dość energii do bronienia porządku, a nadto 
obm yślił ostre ustaw y, m ające ubezpieczyć 
rządowi panowanie nad niesfomem i ży­
wiołami.

N astępca R udiriego , jen e ra ł Pelloua 
zgrzeszył tern, źe ju ż  praw ie rok zdołał u- 
trzym aó spokój w kraju , a nadto sam wniósł 
p ro jek ta  ustaw  dla zachow ania porządku, 
tak  zwane ptcvrddim L nti,k tórem i miano nada) 
zapewnić spokój na polu prasy, stowarzyszeń 
itp. Pelloux wniósł te ustaw y, a nie Rudini, 
więc m usiał być ukarany , i R udin i począł 
kopać dołki Na nieszczęście Pelloux, komi­
sy a Izby posłów jeszcze zaostrzyła jego pro­
jekta ustaw, i liberalne grupy Izby  groziły 
odpadnięciem  od gab inetu

Zanardelli, teraźniejszy prezydent Izby 
posłów i prezes klubu postępowców liczącego 
9 0głosów, postaw ił gabinetowi swoje albo-albo! 
W net przy łączył się do niego wódz umiarko­
wanej lewicy Giolitti, k tóry  ciągle m arzy o 
powrocie po steru, aby urzeczyw .stnić swój 
ideał: progresyjny podatek dochodowy. Do 
tych obu zbliżył się R udini, chociaż ich nie 
cierpi i zrobił ich uważnymi- źe w trójkę 
mogliby obalić gabinet Pelloux. R udin i nadto 
się obawiał, aby centrum  pod wodzą Sonnina 
nie nazbyt spotężniało i nazawsze mu drogę 
do gabinetu założyło.

T ró jka ta  nie od razu w ystąpiła czynnie 
ponieważ nie m ogła się porozumieć co do roz ­

działu łupu, tj. tek m inist«ryalnych Owych 
provrddim cnti nie m ogła spółka ta  użyć za 
taran  przeciw gabinetowi, skoro samże R u d i­
ni podobneż środki ratunku  wnosił, a nadto 
byłoby to niezręcznie, bo dwór i panujące 
w arstw y stale się up ierają  przy ustaw ach 
porządkowych. Tak więc użyto spraw zagra­
nicznych. Pelloux z żołnierską otw artością 
w ytknął opozycyi, że wcale co innego myśli 
niż mówi i jakby  strzałem  z rewolweru za­
m knął gęby, ośw iadczając, że gabinet nie 
będzie czekał na wotum izby, ale natych­
miast podaje się do dym isyi, zaczem aż do 
utworzenia nowego gabinetu posiedzenia par­
lam entu zawieszone być muszą, Tak więc Pel- 
loux został panem  sytuacyi. Zapewne uda mu 
się nakłonić Sonnina do w stąpienia do gabi­
netu, a mąż ten słynie jako  finansista skru­
pulatny. Nadto, jeżeli nowy, juźcić zmieniony 
gabinet Pelloux-Sonnino przyjdzie do skutku, 
parlam ent zostanie rozwiązany, co niepom ier­
ną trw ogą napełnia opozycyę. Ale cóż innego 
w art gabinet, który przez dwa lata swego istnie­
nia pożarł cztery gabinety, a dla k ra ju  nic 
me uczynił?...

K R O M K A .
Lwów dnia 6 M- ja

Zc sfer nauczycielsk ich . Starszą nau 
czycielką w lwowskiej szkole żeńskiej pod 
wezwaniem św, Antoniego zam ianow ała rada 
miejsKe p. M aryę Deskurową, a posady ka­
techetów grecko-katolickich nadała  ks. Jó ze ­
fów’ Gock’emu w szkole pod wezwaniem św 
Anny, ks. Janow i Rudowiczowi w szkole im. 
Piram ow icza ks. Teodatowi Kopytczakowi 
w szkole pod wezwaniem św. M arcina. Dyre • 
ktoram i świeżo utworzonych szkół wydziało­
wych pod wezwaniem św Anny i im. Mickie­
wicza zoslali zam ianow ani pp. Zawadzki i 
Ligęza.

Świecenie n iedz ie l 1 św iąt w m ag istra ­
cie uchwalone zostało na piątkowem posie­
dzeniu rady  m iejskiej lwowskiej. W  oba świę­
ta  W ielkanocne, Bożego Narodzenia, Zielo­
nych Świąt, Nowego Roku, Bożego Ciała i 
we wszystkie Niedziele b iura m agistrackie 
będą zam knięte, a jedynie  tylko w prezy- 
dyum  m agistra tu  i w biurze sanitarnem  będą 
dla nagłych spraw ustanowione dyżury w go­
dzinach przez szefów oznaczonych a w biu­
rze kw aterm istra, urzędu budowniczego, spisu 
zm arłych i protokole podawczym od godziny 
1 0 -1 2  przed południem Te same go lz in y  
urzędowe wyznaczone są dla kom isaryatów 
dzielnicowych.

Postanowienie to wchodzi w życie z dniem 
1 czerwca.

A djanktam l budow nictw a zamianowała 
w piątek lwowska rada piiejska na poufnem 
posiedzeniu pp. Kazim ierza Sidorowicza i 
E dw arda Jaworskiego.

Znany lekarz  lwowski dr. Em il Sil- 
berstein w yjechał w celach naukowych do 
Berlina.

W bardzo p rzy k rem  po loż  nlu znajdu ją  
się woźni krajow ej dyrekeyi skarbowej. D łu­
go czekali na rozdział przyznanego wszyst 
kiej służb:e państwowej dodatku drożyźuia- 
nego i doczekali się, że go wypłacono i w n a ­
miestnictw ie i w domenach państwowych i 
we w szystkich innych władzach, a nie mogą 
się doczekać, aby kolej w ypłaty przyszła wre­
szcie i na  dyrekcyę skarbową. Nie wiedząc z 
j a t  Lej przyczyny zwłoka ta  nastąp iła  żyją w 
ciągłej niepewności a wiadomo, że nie ma 
większej to rtu ry  m oralnej, nad oczek wanie 
z dnia na dzień czegoś, czego się z duszy 
pragnie. Byłoby poprostu rzeczą najzw yklej­
szego m iłosierdzia uwolnić ich wreszcie od 
tej m ęczarni codziennego w zdychania do tych 
kilku groszy, które im  przypaść m ają z kasy 
państwowej.

Pam ięć Hofm anowej. W  piątek z okazyi 
setnej roczoicy urodzin K lem entyny z T ań­
skich Hofmanowej zebrało się wieczorem li- 
czne grono pań, złożone z Kilkuset osób, w 
wielkiej sali kasyna m iejskiego na uroczysty 
wieczór poświęcony czci znakom itej nauczy­
cielki. W ieczór ten w ypadł w każdym szcze 
góle świetnie. Zaczęła go p. W iktorya Nie­
działkow ski przemową, w której imieniem 
Polek wypowiedziała te same zasady, które 
przyśw iecały K lem entynie z Tańskich Hofma 
nowej w pracy, a mianowicie za zadanie ich 
życia uznała służbę Bogu i ojczyźnie. Bardzo 
m elodyjną, a nader szlachetną i zgrabną pod 
względem form y kan tatę  kompozycyi prof. 
M. Sołtysa odśpiewał chór tow arzystw a m uzy­
cznego, wzmccn.ony głosam i grona dziewczą- 
tek pod batutą kompozytora, poćzem rzecz o 
życiu, pism ach i wpływie Hofmanowej wypo­
wiedziała z polotem i gruntow ną znajomością 
tem atu  p. A ntonina M aehczyńska. W iersz 
znakomitej poetki Seweryny Duch’ńsk,oj wy­
głosiła z wdziękiem i zapałem  pani W anda 
Nitmanowa. Odśpiewany został jeszcze jed y ­
ny wiersz K lem entyny Hofmanowej i na za­
kończenie nastąpiły  żywe obrazy, które w y­
padły bardzo pięknie.

Cały obchód cechowała w .elka powaga, 
poprzez którą przebija ł się szczery entuzyazm  
dla dobrej spraw y tak  u pań zebranych w, 
widowni ja k  i u tych  wszystkich, co brali 
udział czynny w wieczorze. Tym ostatnim  
w yrażały wdzięczność słuchaczki ciągłym i a 
żywym i oklaskami, wszystkim  zaś razem  na­
leży się szczere uznanie ogółu za przypom nie­
nie mu jasnej postaci z naszej przeszłości.

N iezw ykłe sam obójstw o. Sprawę samo­
bójstw a suplenta gim nazyalnego lwowskiego 
L. Białoskórskiego przedstaw iają kom petentni 
w ten sposób : .

Jeszcze w niedzielę, kiedy dw aj św iad­
kowie w pewnej honorowej spraw ie przybyli 
do nieboszczyka, zastali drzwi jego  m ieszka­
nia na ul. Kleinowskiej 1. 8 zam knięte, a 1 e- 
dy je  za pomocą klucza, wziętego od stróża; 
otworzyli, zastali go prawie bez przytom ności 
leżącego na łóżku, z poprzecinanem w pięciu 
m iejscacń żyłam i. W ówczas odwieziono do szpi­
tala , skąd go odebrali rodzice, by syna pie­

lęgnować w domu. W  czw artek wieczorem 
między godz. 7 a S zwołano do łoża chorego 
konsylium  lekarzy, k tórzy orzekli, że życie 
chorego da się uratować. Pacyent to słyszał. 
Kiedy lekarze się oddalili, nieboszczyk pod 
pozorem, że chce odpocząć i zasnąć w yprosił 
rodzinę z pokoju, sam zaś zebraw szy wszy­
stkie siły zw lekł się z łóżka i z d rug ' ago 
p iętra  rzucił się-na bruk uliczny. Śmierć na­
stąp iła  wśród strasznych m ęczarni po kilku 
godzinach.

Powodem tego dwukrotnego targnięcia 
sie na życie był silńy rozstrój nerwowy, na 
który  nieboszczyk od daw na ju ż  cierpiał i 
właśnie na tle tego podrażnienia nerwowego 
w ynikła spraw a honorowa, o k tórej powyżej 
mowa. Spraw a ta  była w najlepszym  toku i 
ostateczne je j  załatw ienie byłoby korzystne, 
tak  że samobójstwo śp. B. w psychicznym 
związku ze spraw ą tą  stać nie mogło. W szel­
kie inne domysły sa mylne.

W  środę był nieboszczyk w ja k  najle­
pszym humorze, śm iał się i rozm aw iał wesoło, 
w czw artek natom iast opąnowąło go wielkie 
przygnębienie, nie chciał do nikogo ani sło­
wa przemówić, do przyjaciół swych, k tórzy 
go przyszli zawiadomić, iż jego  afera hono­
rowa złozyła się dla niego ja k  najlepiej, 
przem ówił zaledwie słów kilka, a wreszcie 
wieczorem  koło godziny 8 po odejściu leka­
rzy  wyprosił z swego pokoju m atkę i siostrę 
i skorzystaw szy z ich nieobecności, otworzył 
okno i wyskoczył na bruk.

Zm arły  był ukończonym prawnikiem , 
następnie przeszedł na filozofię i z zamiłowa­
niem poświęci* się zawodowi nauczycielskie­
mu. Był bardzo lubianv przez młodzież, któ­
rej był praw dziw ym  przyjacielem  i której 
w szystkie swe wolne chwile poświęcał.

Zarazem  ogłoszone zostało następujące 
pism o: Wobec pojaw iających się z różnych 
niekom petentnych stron, m ylnych, a naw et 
uw łaczających czci śp. Ludw ika Białoskórskie­
go wieści o przyczynach jego śmierci, oświad­
czają podpisani świadkowie całego przebiegu 
jego spraw y honorowej, źe spraw a ta  została 
bez najm niejszej u jm y dla czci śp. Ludw ika 
honorowo załatw ioną i że samobójstwo jego 
w żadnym przyczynowym  związku z powyż­
szą spraw ą nie zostaje. Stanisław  z Ziemblic 
Bogusz, dyrektor kopalni, Ja n  P rus G łow a­
cki c. i k. oficer 7 go p. ułanów  w rezerwie, 
W iktor Grobois, c i k. m ajor 24 p. piechoty, 
dr. W ładysław  Huckel, ad ju n k t prokuratoryi 
skarbu dr. Meliton Pieńczykowski, konoepista 
skarbu, dr. Eugen.usz Romer, docent uniw er­
sytetu.

Byli uczniowie nieboszczyka zarzucili 
zwłoki jego. snoczywające na k a ta fa lk u  róża­
mi i długo się u stóp jeg o  modlili na klę­
czkach za j ago duszę. Pogrzeb w niedzielę o 
4 popołudniu.

N iezw ykłe zajście  m iało miejsce w p ią­
tek w lwowskim sądzie karnym  w czasie roz­
praw y przeciw Lówenherzowi i Goldsternowi. 
Obrońca G oldsterna dr. Górecki wniósł, aby 
przesłuchanie tego oskarżonego odbyło się po 
niemiecku, p. Goldstern bowiem wychowany 
we W iedniu, bardzo źle w łada językiem  pol­
skim i w tym  języku było mu więcej niż 
trudno wypowiedzieć swą obronę, skutkiem  
czego m ógłby ucierpieć następnie pr'.y  w y­
miarze sprawiedliwości. Przewodniczący roz­
praw y zwrócił się na to z zapytaniem  do 
ław y przys ęgłych, ażali wszyscy rozum ieją 
po niem iecku i zgadzają się, aby p. Gold­
stern swą obronę w tym  języku  wypowie­
dział. Dwóch z pomiędzy przysięgłych pod­
niosło się ze swych miejsc, a obrońca dr. 
Górecki uw ażając to za pewien demonstra- 
cyjny protest, jeszcze raz przemówił, wywo­
d z ą ’. iż p. Goldstern je s t  wiekowym czło- 
wi( kiem i nie można go winić, iż będąc w y­
chowanym wśród dawnych, odm iennych od 
dzisiejszych warunków, po polsku za mało, 
a względnie prawie nic r ie  umie. Po tern 
przem ówieuiu dr. Góreckieg( rozpoczęło się 
o godzinie y pół do 4 popołudniu przesłu­
chań e p. Goldsterna po niemiecku, które 
trw ało aż do godziny 6 wieczorem. Gdy roz­
prawę miano ju z  odroczyć do soboty prokura­
tor zażądał głosu i prosił przewodniczącego 
trybunału , aby jeszcze raz zapy tał przysię­
głych, czy wszyscy dobrze rozum ieją po nie­
miecku, doszło bowiem do jegó  wiadomości, 
iż jeden  z przysięgłych tego języka nie ro­
zumie. I  istotnie na odnośne zapytanie prze­
wodniczącego okazało się, że jeden  z przy­
sięgłych, pochodzący z Królestwa, po nie­
miecku nie rozumie Skutkiem  tego przewo­
dniczący uniew ażnił całe dwugodzinne prze­
słuchanie Goldsterna i zapowiedział, że na 
sobotę zawezwie tłum acza przysięgłego, wobec 
którego p. Goldstern jeszcze raz zacznie ze­
znawać.

W  sobotę ukończono przesłuchiw anie 
Goldsterna, Który zeznaniom Loewenherza 
zaprzeczał w wielu w zględach i dowodził, że 
sprawam i swej firmy się nie zajm ow ał, po- 
czem go jak o  schorzałego starca uwolniono 
od s taw am i w sądzie i rozpraw a przeciw 
niemu toczyć się będzie w jego  nieobecności.

W spraw ie procesu G oldsterna i Lówen- 
herza donosi nam radca dr. W ładysław  Dai- 
s e n b e r g  jako  zastępca praw ny poszkodowa­
nych wierzycieli konkursowych, iż wniesiona 
s w e g o  czasu subsydyarna skarga przeciw ro­
zm aitym  o s o b o m ,  które w chwili ju ż  ban­
kructwa firmy bankierskiej G aldstern i Lo- 
wenherz jeszcze im pożyczek udzielały, za- 
bezp.eczając się natom iast i co do dawnych 
swych pretensyj, przezco ogół Wierzycieli n a ­
rażony został na szkodę — dotychczas przez 
władze sądowe nie została załatw ioną.

Dwa pożary praw ie równoczesne ugasiła  
w piątek straż ogniowa we Lwowie. Pierwszy 
wybuchł około godz. 2 po południu na ui. 
Paulinów 1. 1, w oficynach parterowego dom- 
ku Chaim a K racha i zniszczył cały dach dre­
wniany. Niebezpieczeństwu, zagrażającem u 
całej okolicy w której zn a jd u ją  się przew a­
żnie tylko, domki kry te gontam i, zapobiegła 
straż .ycnło, przyczem odznaczyli się bardzo 
delegaci straży  prowincyonalnych pod wodzą 
p. Ja n a  W ąsiorskiego z Tarnowa. Delegaci ci 
we Lwowie obecnie się uczą na intruktorów  
pożarn.czych.

Drugi pożar w ybuchł również po godzi­
nie 1 w r ołndnie na ul. Kotlarskiej 1. 4 tuż 
obok m ieszkania stróża Józefa Onich' now- 
skiogą Z ajęły  się tylko szm aty i śmiecie, 
s t r a ż  ted y  pożarna rychło zalała ogień.

K onkursy naukowe. Krakowska akade­
mia um iejętności ogłasza konkurs na stypen- 
ctyurn. im. Śniadeckiego 6000 franków  p. Se­
w eryna Gałęzowskiego dla kandydata poświę­
cającego się nauce jakiejkolw iek gałęzi wie­
dzy i drugi konkurs na stypendyum  im. śp. 
Zenona Pileckiego 1200 zł. dla kandydata, 
poświącającego się nauce archeologii, histo- 
ryi, praw a, lite ra tu ry  lub języka polskiego. 
Term in do wnoszenia podań upływ a 5 czer­
wca br.

K onkurs d ram atyczny, rozpisany przez 
W ydział krajow y n_ rok 1898 został w sobo­
tę  rozstrzygnięty. 7  pomiędzy utworów na 
konkurs nadesłanych, wyróżnione były ja k  
wiadomo s z tu k i: „Pożary" (Młodzi boha­
terowie) d ram at w 4 aktach (przedstawiony 
na scenie lwowskiej) „Na wyżynach" dram at 
w 4 aktach (przedstawiony na scenie krakow­
skiej i lwowskiej) tudzież „Nowe prądy" sztu­
ka luaow a, przedstaw iona na scenie krakow - 
skiej.

W  posiedzeniu komisyi konkursowej wzięli 
udzia ł: jako przewodniczący członek wydzia­
łu  krajow ego dr. Józef W ereszczyński, iako 
referent w ydziału krajowego, radca Antonie 
wicz, oraz p p : dr. A ntoni Małecki, Karol
Estreicher, profesor dr. Rom an Piłat, Tadeusz 
Romanowicz i dr. Bandrowski, były dyrektor 
tea tru  lwowskiego. — Nieobecność swą uspra­
wiedliwili p isem nie : p. Adam Krechowieoki 
i p. Pawlikowski, dyrektor tea tru  krakow­
skiego.

Sąd konkursowy u ch w alił: 1) nie p rzy ­
znać nagrody żadnem u z nadesłanych utw o­
rów z powodu braku warunków, 2) rozpisać 
ponowny konkurs na rok przyszły  z tem i sa- 
memi nagrodam i, 3) przedstaw ić wydziałowi 
krajow em u wniosek, ażeby zaniechał dotych­
czasowego rozpisyw ania konkursu, a nato ­
m iast, ażeby co la t  5 nagradzano sztuki n a j­
lepsze, jak ie  w tym  5 letnim  okresie odegra­
ne zostaną na scenie lwowskiej lub krako­
wskiej.

Uchwalono zarazem  zaproponować wy­
działowi krajowem u podniesienie wysokości 
nagród, 7 ten  sposób, ażeby I  nagroda wy­
nosiła 750 zł., I I  nagroda 500 zł., I I I  250 zł. 
Pod dyskusyę by ł w zięty także wniosek dr. 
Bandrowskiego, aby wykluczyć od ew entual­
nych nagród utw ory, które na innych kon­
kursach ju ż  o trzym ały nagrody.

W Tow arzystw ie po litechn icznem  lwow- 
skicm  odbyło się 3 bm. zebranie tygodniowe. 
Zagaił je  prezes p. F ied ler oznajm ieniem , że 
właśnie w dniu tym , w Którym obchodzimy 
wielką rocznicę dziejową opuścił prasę „Regu­
lam in biura porady technicznej dla przem y­
słu krajowego" wypracowany przez tow arzy­
stwo. Potem zdał sprawę z wycieczki delega­
tów lwowskich na jub ileusz 50-letni tow arzy­
stw a politechnicznego wiedeńskiego, k tóra to 
wycieczka opisaną będzie dokładnie w Czaso­
piśm ie technicznem.

Drugim  punktem  porządku dziennego 
były dem onstracye p. Z. Korosteńskiego. No­
wy sposób barwocisku dem onstrow any przez 
prelegenta ze względów patentow ych masko 
wanym  przyrządem  polega na tern, że równo­
cześnie drukuje się kilkoma barwami.

D rugi wynalazek to m aszyna do pisania 
a raczej trzy  maszyny, mianowicie biurowa, 
dla nie w ładających rękom a i dla ślepych, 
które to apara ty  dem onstrował prelegent 
zbiorowym modelem, odpowiednio składanym  
i rozkładanym . W ykazaw szy, w czem spoczy­
wa oryginalność m aszyny biurowe i przedsta­
wiwszy nożny je j system, przystąpił do de- 
m onstracyi m aszyny do pisania dla ślepych, 
k tó ra  w zakładach dotyczących może poży­
teczne oddawać usługi, zastępując również 
m aszynę w ytw arzającą m atryce cynkowe do 
druku dla ślepych.

W ynalazca zw iązany tylko warunkową 
umowa z pewnym m echanikiem  w Pradze — 
radby pomysł swój przedewszystkiem  w k ra ­
ju  sfinansować i w tym  celu w spćlnika po­
szukuje.

Dyskusya, k tóra się wyw iązała następ­
nie, w ypadła dla prelegenta wcale pomyślnie 
a proces towarzystwa, zam ykając zebrań;e, 
wypowiedział źyczynie, aby nietylko techni­
czna, ale i finansowa strona pomysłów szczę­
śliwie została rozwiązaną. Żegnając członków 
aż do jesiennego sezonu w yraził też prezes 
nadzieję, źe mimo fery j łączność członków 
zarówno na wycieczkach, jake też  w wspólnej 
czytelni będzie się ciągle utrzym yw ała.

A resztow ania w W arszawie Z W arsza­
wy donoszą, źe gdy Times londyński zapo­
wiedział publikacyę trak ta tu  tajnego  Rosyi 
z Anglią, pode. rżenie dostarczenia tegoż pa­
dło na adw okata petersburskiego F ranciszka 
Olszewskiego, będącego zarazem koresponden­
tem K ury era Warszawskiego, Ma chyoił trafił 
zarządzono tedy  rewizyę u niego i w W ar­
szawie u p. Nowodworskiego, redaktora Ku- 
ryera Warszawskiego. Czego szukano nie zna­
leziono — ale u p. Nowodworskiego znalezio­
no ołówkiem pisaną kopię memoryałów do 
cara ks. Im eretyńskiego i jen . gub. Troickie- 
gc. Po piśmie miano poznać rękę p. Olszew­
skiego i skutkiem  togo — ja k  chce po­
głoska — nastąp iły  aresztowania.

Salomon Lewental ju ż  został wypuszczo­
ny  na wolność z cytadeli warszawskiej za 
kaucj ą 15.0 0 *ubli, k tórą w stosunku do 
jego olbrzymiego m ajątku  można uważać za 
bagatelną.

W ladou ości z W arszaw y Niedawno za­
notowaliśmy pogłoskę rozszerzoną po Lwowie, 
jakoby w dniu 1 m aja br. w W arszawie are 
sztowano 500 robotników. Obecnie okazuje 
się, że cyfra uwięzionych była przesadzoną. 
A resztowania takie pow tarzają się od la t 
kilku corocznie. Praw ie wszystkich uwięzio­
nych wypuszczono zaraz z aresztu.

Samobójca, H enryk F ialka, k tó ry  ja k  to 
przed kilku dniam i donieśliśmy, pod Krako­
wem rzucił się na szyny kolejowe pod nad 
chodzący pociąg i którego lokom otywa zrazu 
odrzuciła, um arł z ran  otrzym anych przy tern.

Deszcz ze śniegiem  padał onegdaj w K ra­
kowie.

Pogrzeb s. p. br. Baworowskiego odbył 
się w sobotę 6 bm. w Kotłowie przy udziale 
mnóstwa osób z naszej arystokracyi i tłum ie 
ludu.

Jeden ze znajom ych ś. p. hr. Józefa Ba­
worowskiego, który tr c tragicznie życie za­
kończył, pisze n a m : N agły, niespodziewany 
zgon młodego, w sile wieku, 37 letniego ozło

wieka wywołał ogólne współozuoie, a u zna­
jących szlachetne popędy serca zmarłego 
szczery i serdeczny żal. Śp. Józef, syn niepo­
miernie zacnych rodziców, z rodu nawskrói 
polskiego — magnackiego — z g nął w sposób 
niezwykły, jako ofiara rycerskiej, bo z rycer 
skich pojęć wytworzonej namiętności. W prze­
szłości koń i rycerz stanowili całość, łącząc 
w tej całości użytek szlachetnego zwierzęcia, 
jako środka w walce z umiejętnością ujarz­
mienia dzikiej jego natury. I  dawniej takżu 
rycerze ginęli w turniejach. Do walki dziś 
sposobności nie ma; został jednak koń, jako 
część tego, co się z rycerstwem zrosło, jako 
pamiątka narodowej i rodowej tradycyi, go­
dny pielęgnowania nietylko dla przyjemności, 
ale i dla pożytku. Utrzymać tradyóyę było u 
zmarłego pobudką w szlachetnej namiętności, 
w której upatrywał środek podtrzymywania 
jej przykładem u rówieśników, wychodząc 
z założenia, źe zajęcie, będące trądyoyą ry 
cerską, odwrócić winno umysł młodego od 
zmarteryalizowar a i od tego czegoś, co się 
fin de siecle nazywa. Nawskróś szlachetny, — 
szlachcic do szpiku kości, syn wzorowy i u- 
bóstwiający ojca, obywatel dobry, bo nie mar- 
nujący majątku, wierny syn Kośoioła, osiero­
ciły ojca, a szczerze zasmucił tych wszystkich, 
którzy szlachetne jego serce znali i ocenić 
umieli.

Z Tarnopola piszą nam: Rocznicę pa­
miętnej konstytucyi obchodziliśmy tu uroczy­
ście dzięki zajęciu się urządzeniem uroczy- 
twości przez koło towarzystwa szkoły ludo­
wej. Mszę dziękczynną celebrował ksiądz ka­
techeta Kuryś, który wypowiedział też pię­
kne kazanie. Panny Michałowska i Macisze­
wska uzbierały tacą na rzecz szkoły w Białej 
dwadzieścia kilka zł.

Przeniesionego stąd na wyższe stanowi­
sko do Podhajec asystenta sanitarnego dra 
Mossora żegnali koledzy i przełożony serde­
czną ucztą w hotelu podolskim. Dr Mossor w 
ciągu kilkuletniego tu pobytu zaskarbił sobie 
ogólną sympatyę kolegów i znajomych i był 
powszechnie ceniony i łubiany.

W iedeńskie pisma a między niemi i N. 
Ir. Presse zrobiły z pp. Nowodworskiego, Ol­
szewskiego i Lewentala, uwięzionych w War­
szawie — przewódzoów polskiego socyalizm u! 
Jeśli to nieświadomość, to przyznać trzeba, 
że gruba— jeśli złościwość, to jadowita. Za­
miast napiętnować czyn brutalny przemocy, 
dokonany na redaktorach warszawskich, N . 
fr. Presse rzuca podejrzenie, że zostawali oni 
w jakichś stosunkach z rewolucyonistami pol­
skimi i rosyjskimi w Londynie. Zamykać re­
daktorów za to, że znaleziono u nich egzem­
plarze pism rewolucyjnych lub odpisy jakichś 
dokumentów, znaczy to samo, co chcieć ka­
rać chemika za posiadanie trucizny lub hy- 
gienistę, że bada bakcyle. A le proste takie 
zasady nie istnieją dla N . fr . Presse, jeśli cho­
dzi o Polaków.

Znikł z Wiednia bez wieści od 19 z. m. 
słuchacz filozofii na tamtejszym uniwersyte­
cie Mateusz Styrba, rodem z Liska, syn księ­
dza greckiego z Galicyi.

W płom ieniach podczas pożaru, jaki w
piątek w Łodzi wybuchł w jednej z fabryk 
zginęły 4 osoby a 6 odniosło ciężkie popa­
rzenia.

Strajk górników belgijskich. Na całym
obszarze, na którym w Belgii istnieje bezro­
bocie, liczba strajkujących zmnieji yła się 
mniej więcej o 2000. W Charleroi podłożono 
patrony dynamitowe pod domy dwóch robo­
tników, którzy nie chcieli przyłączyć się do 
strajku.

Wielka plaga szarańczy _ nawiedziła
Hiszpanię. Wzdłuż linii kolejowej w prowin­
cyi Alicante na obszarze 18 kilometrów po­
krywa szarańcza z iep ię  nieprzerwaną grubą 
warstwą.

Śni*'g padał pizez cały piątek w Lubla- 
nie i w wielu innych okolicach Krainy. Rol­
nicy obawiają się s'ąd wielkich szkód w polu.

Chińskie grzeczności. Próbki chińskich 
komplementów i uprzejmości doświadczyli 
na sobie księstwo Henrykostwo pruscy, gdy  
podczas swego pobytu w Szanghaju odwiedzili 
pewnego mandaryna. Ten dostojnik zarytał 
naprzód o lata księcia Henryka, na po tłó- 
macz tego ostatniego, p. Yoigt ze Szozeoina. 
odpowiedział, źe książę ma lat trzydzieści 
sześć. Odpowiedź Chińczyka brzmiała:

— Wyglądasz, jak gdybyś miał lat pięć- 
dżiesiąt.

Ma się rozumieć, miało się to odnosić 
nie do zewnętrznego wyglądu, lecz do zalet 
umysłu.

Następnie mandaryn zwrócił się z tem  
samem pytaniem do księżnej, a gdy usłyszał, 
że ma lat trzydzieści dwa, coś na to powie­
dział, czego tłómacz powtórzyć nie mógł wi­
docznie, na twarzy jego bowiem odmalowało 
się wielkie zakłopotanie. Ale książę Henryk, 
obznajmiony już potroszę z mową chińską, 
zrozumiał był o co chodzi i mrugająo na 
dragomana, rzekł:

— No, no, nie krępuj się, panie Voigt, 
mów śmiało.

Biedny tłómacz wykrztusił wreszcie:
— W yglądasz na lat sześćdziesiąt.
Książę roześmiał się serdeoznie i rzekł

do żony :
— Nie miałem cię za taką starą.
I księżna była wielce ubawiona komple­

mentem Chińczyka.
Msj. Zarodziło niebo m ajem ! powiał 

ziemię czar! Grają wierzby nad ruczajem, 
płynie kwieoiem jar! Zapatrzone w blaski 
słonka gwarzą gaje drzew — dzwoni echem 
pieśń skowronka, łka słowiczy śpiew J Posy­
pało niebo znojem całą ziem ię! św iat! N a­
poiło marzeń rojem ! uwieńczyło w k w iat! 
Każdą grudkę ciepłem grzeje promienista 
nić! Czemuż sercu — gdy zboleje — trudno 
majem żyć?

Repertoar teatralny.
W niedzielę d. 7 maja. O godzinie pół 

do 4 popołudniu „Woźnica Henszel" sztuka w  
5 aktach Gerharda Hauptmana.

O godz. w pół do 8 wieczorem „Złoty 
cielec* komedya w 1 akcie Stai sława Do­
brzańskiego i „Kontrolor wagonów sypial­
nych" komedya w 3 aktach A. Bissona.

W  poniedziałek d. 8 maja po raz pierw­
szy „Koziołki" krotochwila w 3 abtach Pawła

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYthUY we i wowie.



GAZETA NARODOWA t Niedzieli 7 Maja 1899. Nr. 126.

Hirschbergera i Curba Krutza, tłóm aczył A. 
Kiozman. Główne role wykonają pan ie: Go­
styńska, Cichocka, Czaplińska, Ogińska, Na- 
lęoz, Rybicka, Modzelewską i p p .: Fiszer, 
Feldman, Wostrewski, Walewski, Kliszew- 
ski i Kwiatkiewioz.

K alendarz.
W Hiedzielą d. 7 maja. Dcmioeli P. — 

Marka Jew.
W  poniedziałek d. 8 maja. Stanisława 

F  — W asyłyja.

S - 2 - < X ‘ C T ^ . C - 2 T ^ .

CTel. Oagety Narodowej).

Insbrnk 6 maja.
Mężowie zaufani włoskich posłów na 

sejm i do rady państwa zgromadzili się one- 
gdaj wraz z mężami zaufanymi niemieckich 
posłów pod przewodnictwem dra Kathreina 
na wspólną konferenoyę, która miała chara­
kter głównie informaoyjny. Roztrząsano mia­
nowicie propozyoye Kathreina, przyczem obie 
strony przyznały, że mocy ustawodawczej, 
która przysłużą oałemu sejmowi i całemu 
wydziałowi krajowemu, nie można nadawać 
poszozególnym kuryom sejmowym i poszcze­
gólnym sekcyom wydziału krajowego. Zamy­
kając obrady przewodniczący zaznaczył, że 
konferenoya ta była pierwszym ważniejszym  
krokiem do zbliżenia obu narodów ku sobie, 
dla obu stron pożądanym. Na razie nie wia­
domo jeszoze, kiedy narad tych nastąpi ciąg  
dalszy.

Praga 6 Maja.
Sejm czeski uohwałił wczoraj wnioski 

wydziału krajowego oświadczające się za u- 
tworzeniem sądów obwodowych w Trutnowie 
i Litomyślu Zwalczali te wnioski, widząc w 
nich dowód przychylności dla Niemców, po­
słowie radykalni, przeważyły jednak wywody 
mówców młodoczeskich i referenta wydziału 
krajowego dra Skardy, którzy dowodzili, że 
na utworzeniu tych sądów zależy ogółowi lu- 
dnośoi i wymaga go dobro samej sprawy.

Wiedeń 6 Maja.
Sejm dolno austryacki uchwalił wczoraj 

jednogłośnie wniosek, wyrażający życzenie, 
aby w ozasie pokoju czynnych żołnierzy ur­
lopowano woześniej, jeśli przemawiają za tern

stosunki rodzinne, nadto aby synowie rolni­
ków otrzymywali urlopy w czasie pilnych 
robót rolnych tj. od połowy Kwietwia do po­
łowy Września. Sejm powziął w tym przed­
miocie uchwałę mimo oświadczenia namiestni­
ka, że sprawa ta nie należy do kompetenoyi 
sejmu.

TBleoauiT i U li lo n m iU .
. K o lo n ia  6 maja.

Arcybiskup koloński kardynał Kre- 
mentz umarł w piątek.

P e t e r s b u r g  6 maja.
Rosyjska ajencya telegraficzna zaprze­

cza stanowczo pogłosce, jakoby w Odessie 
z powodu wybuchu zaburzeń antysemic­
kich ogłoszono stan wojenny. W Peters­
burgu nic ?goła nie wiadomo o wybuchu 
podobnych rozruchów.

R z y m  6 maja.
Były prezydent gabinetu Pelloux kon­

ferował z posłem Sonniną w sprawie przy­
jęcia przez niego jednej z tek w nowym  
gabinecie.

P a r y ż  6 maja.
Minister wojny Freycinet podał się 

do dymisyi. Jak twierdzą dzienniki, po­
wodem jego ustąpienia są zajścia na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby. Tekę ministra 
wojny objął na razie “minister robót pu­
blicznych Krantz.

K o n s t a n t y n o p o l  6 maja.
Ze Skopia donoszą, że żołnierz ture­

cki napadł dragomana konsulatu serbskie­
go Nastarcewicza i zranił go. Słychać, że 
poseł serbski z polecenia swego rządu za­
żąda od Porty zadośćuczynienia.

N o w y  J o r k  6 maja.
Wojska amerykańskie zajęły San Fer­

nando i wyparły stamtąd Filipińczyków.
H a g a  6 maja.

Izba niższa uchwaliła wczoraj kredyt 
na przyjęcie członków konferencyi roz- 
brojnej Przeciw kredytowi przemawiał 
poseł Vankol, atakując ostro rząd rosyjski 
za jego postępowanie z Finlandczykami.

Dział ekonomiczny.
— W  c iągnien iu  3 pro. losów wiedeń­

skiego zakładu kredytowego z loku 1889 I I  
em isyi padła w piątek we W iedniu główna 
w ygrana 60.000 zł. na nr. 1218 ser. 4 — dru- 
ga w ygrana 2000 zł. na nr. 7833 serya 46, 
a po 1000 zł. na nr. 3123 serya 9 i nr. 6719 
serya 39.

listy zast. bank. hipoteczn. 110-20, 4-procent gal. ollig. 
propinae. 97-80, 4-procent gal. poi. kraj z r. 1893 96-90, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 94 :10, losy tureckie 65-80, 
marki 58-92, ruble 127-18.

Wiadomości giełdowe.
Lwów i dnia 6. maja 1899.

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210"— do 212-—. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk 
po J.OO zł. w. . 292-— do 295-— . Bankn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 385-— do 395-—. Bankn kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. —•— do —•—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212-—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5°/o ® 10% prom. 110-20 do 
110-90. 4ys% los. w 50 latach 00-— do 100-70. Banku 
krajowego 41/a°/o los. w 51 latach 100 80 do 101 50. Bankn 
krajowego 4% los. w 57 latach 98-— do 98-70. Towarz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. emisja) 97-50 do 98-20. 4% 
los. w 41 lat. 97-50 do 98 21 4% los. w 56 latach 95-90
do 96-60.

Obligi za 10( zł. Galie, fundnszn propinncyjnego 
4% 98-10 do 98-80. Bnkow. funduszu propinacyjnego 5% 
102-50 do —•—. Kom. bankn krajowego 5% w. a. II. em. 
102-— do —•—. Pożyczka krajowa 6 /0 w. a. 104- -  do 
—•—. 4'/j°/0 100-50 do 101-2(i. 4% obligacje kolejowe
Banku kr ij owego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

L o s y : Losy miasta krasowa 2ó-75 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 53-— do —•—.

M onety : Dukat cesarski 5-64 do 5-74. Napoleondo.i 
9-52 do 9-62. Półimperyał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1’22— do 1-27—. Rnbel rosyjsk papierowy 1-27-30 
dol-28-30. 100 marek niemieckich 58"80 do 5915.

— W iedeń d. 6 m aja. Spirytus 17 30 
do 1' 50 N afta galicyjska niezm ieniona. Cu­
kier surowy 14-50 do 14’65.

— Frankfurt 6 dnia m aja. G iełda 
wieczorna: A ustr. kredyty  223-70, kolej pań­
stwowa 163 30, alpiny — , Disconto 198-30, 
L aura — .

— B erliu  dnia 6 m aja. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-70. Spiry­
tu s  40-20 marek. A ustryackie k r e d y t y  ,
Disc. Com m andit —• —.

— Paryż dnia 6 maja. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa ren ta  102-42. Mąka

Wiedeń dnia 6 maja. (Telegram Gaz. Nar.“ 
r'amknięoie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakła". kred. 360-—, węgierskie zakład, kredy- 
386-50, _ Anglobankn 154-—, (Jnionbankn 318 50, Banku 
dla krajów koronnych 247-25, Bankvereinu 276 50, Boden- 
creditn 478-—, Gal. Bankn hipot. —•—, koleji państwo­
wych 3or—, kol. połuć niowej 5612, 'tramwaju 498-—, 
kolei Elbeths) 263-75, kolei północnej —•—, kolej ezer- 
niowiecka —•—, alpiny 246 —, Rima Muranya 313-25, 
pragskiegc tow. żel- 1289-—, fabryki broni 223.—, turec­
kie tytoniowe 136-—, oblig. węg. indemniz. 95"70, renta 
majowa 101 20 austr. renta koronowa 140-—, węg. renta 
koronowa 97-35, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro­
cent. listy banan krajów. 98"—, 41/,-procent, listy banku 
krajów 100-50, 4-procent. listy bankn hipoteczn. 96-75, 
4,/i*procent. listy bankn hipoteczn. 100-25, 5-procentowe

Z rynków towarowych

Lwów dnia 6 maja. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8-30, do 8-50, psze­
nica gotowa nowa 8-30 do 8-50, żyto gotowe 6-50 do 6 70, 
żyto gotowe na terminy 6-50 do 6'70, owies obróezny_ go­
towy 6-25 do 6-50, owies nowy lub na terminy 6"25 do 
6"50, jęczmień pastewny 5-50 do 6' , jęczmień browaru, 
6‘50 lo 7-—, groch do gotowania 6-50 do 7-—, wyka 4-80 
do 5-30, nasienie lniane — — do —-—, nasienie kono­
pne —-—, do —■—, bób —•— do —■—, bobik 5-— do 
5‘25, hreczka 6-* 5 do 7 25, koniczyna czerwona galicyj­
ska 45-— do 55-—, biała 30-— do 50 - ,  tymotka 17-— 
do 20-—, szwedzka 40'- do 55-—-, kukurudza stara 5 20 
do 5-35, nowa 5-20 do §"35, chmiel stary —•—, do —•—, 
nowy za 56 kilo —•— do — , rzepak 10-—- do 10 50 
groch pastewny 5-70 do 6- —.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15'— do 15-25, 
na terminy 15'75 do 16'—, warranty — do —•—.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 m aja.

Hotel Europejski. JE. hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, P. Modzelewski z Rosyi, J. Łancz 
z Gorlic, J. Milch z Radowiec, W. dr. Hopp 
z Brodów, A. Gniewosz z Kątów, H. Gross- 
m an z Saksonii, S. Kolesiński z Chomiaków- 
ka, dr. W aygert z Podlisek, K. Pędracki z 
Turki, J. Fauner z W iednia.

Zfe Łj  rubrykę roiUkcya nio ‘Kk-c ia).

Adwokat dr. Z ygm unt .
MARYNOWSKI

przeniósł kancelaryę do domu

przy ul. Ic łparaika. 1. 2 2 .

Schichta Mvdta/

s ą  n a j l e p s z e
Do nabycia w lepszych handlach tej branży

i  a. i

Tjiarby faoyatowe
I  trw ałe  na powietrze, w 40 różnych w zo­

rach, rozpuszczalne w wapnie, rów nająca 
się powłoce olejnej, kilo od 17 ct wzwyż. -  

W zory i opis użycia darmo i opłątnie. 
Carl K ronsteiner, W ien I I I ,  H auptstrasse 130

fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 
z pestek palmowych i wody szklaanej. 

Największa fabryka w tym rodzaju na kontynencie 
europejskim.

Sezon od 1 Maja do końca wrześni:..

Uzdrowisko Gleichenberg
Środki lecznicze: Ź ród ła  a lk a lic7 .n o -  
muriatyczne. Ż ę iy c a , m ieiro k ro w ie  i 
kozie (sucha pasza). Kefir. Inhalaeye 
z drzew szpilkowych i medyczne. Roz­
pylanie r o p y  źródlanej w osobnych ga­
binetach, komory pneumatyczne, ką­
piele mineralne i musujące. Zakład 

wodoleczniczy.
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie 
m ieszk a ń  w Dyrekcyi Zakładu

aleichenberg.

WiŁamia: 
Choroby krta­
ni, organów 

i narządu 
trawienia

Przeciwne wetaz.: 
Gruźlica

Zaprow adzenie napo ju  kawowego, zw ła­
szcza w rodzinie, k tó ryby  służył na zdrowie 
i zarazem  niepoźywną, naszym  nerwom taki 
uszczerbek przynoszącą kawę zw yczajną uczy ­
nił zbyteczną, a przynajm niej nieszkodliwą, 
od dawna ju ż  usiłowali uskutecznić sum ienni 
lekarze i przyjaciele ludzkości. W  K athreine- 
ra Kneippowskiej kawie słodowej znaleziono 
wkońcn napój, k tó ry  tak  wszędzie rozpo­
wszechnionego, n ieuniknioną potrzebą Dędą- 
cego przyw yknienia do picia ciepłej kawy raz 
i dwa razy dnia, a naw et i częściej, wcale 
nie narusza, a jed n ak  cel osiąga, dając szu­
kaną podnietę bez szkody dla zdrowia. K ath- 
reinera K neippowska kaw a słodowa okazała 
się szczególnie ze względu na ulubiony smak 
kawy zw yczajnej, także wybornym  dodatkiem  
do niej w m iejsce dotychczas używ anych su- 
rogatów, które służyły  ty lko  jako  środki za­
barwienia. Ona tylko zatrzym uje ten smak 
przyjem ny, czyni go naw et jeszcze ulubień- 
szym, łagodniejszym  i przyjem niejszym . — 
W końcn przez używanie tego swojskiego pro­
duktu, (który praw dziw ym  je s t  tylko w zna­
nych oryginalnych paczkach z nazwiskam . 
, K athr« iner“ , nigdy jednak  nie byw a ważony 
jako  tow ar otwarty), osiąga się w rodzinie 
znaczną oszczędność, a tak z dwóch wzglę­
dów kładzie się zasługę koło powszechnego 
dobra.

Po 25-letniej prakfcj oe w atel erze den­
tystycznym  bł. p. j .  Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy nl. K o p in ik a
1. 8 I  piętro. Z głęookim szacunkiem

E m il Pordes.

Mężczyźni!
Światowo sławne są moja paten­

towane wynalaun przeciw osłabie­
nia. Pewna pomoe. Oenniki 30 ct. 
J .  A u g e n fa le  o. k. upr«. włsśc. 
W ie d e ń  I X .  Tttrkenstrasee 4.

T r ą b a  

J e r y c h o
wyaalazek epo­
kowy, patentowa­
ny wo wazjst 
kich pańatwaoh.
Największa za­
bawa dla mło­
dych i starszych 

jakotel dla towarzystw, dla stowarzy- 
leń , woj skwyeh i *-y ieczkowoów do 

grania pieśni , tańców, marszów, pper, 
eto. oto. Za przyałaniem 50 ot. (także 
w markach poczt.) porto wolne. Za po­
braniem 75 Ot. 8I:31
M .  F e lth , Wien. II. Taboretraiso 1 l/B.

Prawdziwe Karatowe
Drukarnie

jako też stampilije, pieczęcie i 
wszelkie grawury dostarcza naj­
taniej tylko Zakład Art. ryto- 
wniczy A. Zigmana we L w o w ie  
ul. Sykstuska 14. Kompletna 
drukarnia „Pervect“ wraz z wszel­
kimi przyborami do samoistnego 
uskutecznienia rozmaitych dru­
ków, kart wizytowyoh, adreso­
wanych kopert eyrkularzy eot. 
Kosztuje o 100 czcionkach 140 ,— 
130 ozoion. 2 zł., — 190 czoion. 
2  6 0 ,-2 6 6  czcion. 3*20, —240 czc, 
3-50 o 400 ozoion. 4*50 i wyżej. 
Zamówienia z prowinoyi uskute­
cznia Zakład bezzwłocznie za za­
liczką.

amina MARKS

do farbow ania siwych włosów, 
wynalaika

A. Maczuskiego, w wiedniu
hartownie n r / a  E rd b e r g e r ld n d e  2 
częściowo Ł  K U r a ta e r s t r a r a e  2 2 .
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

i  lielonych łupin orzecha włoekiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
uwe włoey na kolory: hlond, szatyn, 
b rau ta y  i ozarnjr; naaajac włosom naj­
dalej po 16 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten pny  myciu nie schodzi.
1 l e k .  e k s tra k tu  orzeekow. z ł. 3 .—

. . .  » ,  i .w
■talk f e a a d y  arzeekow ej ,

* . -
1 . -

/* I s k e a  e le jk u  erzeekówego

Wo I rowie a  Z yim nta Hackera apt., 
i w eKładz materyałow Al. HUbnera.

P n y  kapnie zwracać uwagę aby 
Bkatrakt orzechowy był wyrobu A. Maczus­
kiego, gdyś znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów.

15 ciągnień co roku 
Ogólna suma głównych wygranych około 

4 0 0 . 0 0 0  n a  r o k
można wybierać między następującymi grupami lo só w :

1 los ziemski, kwit na wygraną 1 em.
1 los włoskiego krzyża 
1 los węgierskiego krzyża 
1 los sezbski Jozziw 
1 los serbski tytoniowy.

Pięó tych losów odstępuję za 33 ra t miesięcznych po 2 
złr. Prawa wyłącznego do wygranej nabywa się nstyoh- 
miast po zapłacie 1 raty, którą należy przesłać przekazem po­
cztowym. Następne raty  darmo przesyła się przez pocztową 
kasę oszczędności

E duard  Urban w Bernie
dom bankowy, Wielki P lae 25, w łasny gm ach. 3583

Ajentów pewnych ustanaw iam y wszędzie. Ceny niskie. P ro w iz ja  dobra.

I

Stacya toltąowa: Iwonicz. | Poczta i telegraf: Iwonicz,

IWONICZ
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY i KLIMATYCZNY

w  G a l i c y i .  3:W9
Sicz wy słono - jodowe - bromowe i żeluzisto-jodowo-bromowe: kąpiele 

jodowe w 3 budynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi hydropatyez- 
ne, mięeienie i gimnastyka lecznicza.

Wekazauia: zołzy, choroby kobieoe, gośćce, dna, kiła, choroby kostne, 
skórne 1 lerwowe — w ogóle wszystkie choroby wymagające ezybszej odno­
wy orgai mu.

Zakład położony w le ie szpilkowym 410 m. n. p. m. w uroczej gór­
skiej okolicy. Urządzenie wzorowe, mieszkania wygodne elektrycznie oświe­
tlone, wodociągi — »oda do picia źródlana ze skały bijąca.

Orkiestra zdrojowa Trzy sezony od 20 maja do końc.t września -, w I. 
sezonie od 20 maja do 20 czerwca i III. o i 20 sierpnia do końca września 
mieszkania tańsze i w tym tylko okresie można uzyekać uwolnienie od taksy 
zdrojowej.

Trzech lekarzy: Dr. Klemens Dębicki, Dr. Staniszewski i Dr. Stauber 
udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatw i. Dyrekcya.
Kierownik i lekarz zakładu : Dr. Klemens Dębicki.

STACYA KLIM ATYCZNA położona w nroczej miejscowości,
w bliskości L w o w a , wśród rozlc- 

— — - -- głych lasów nad stawem  800 morg-
HoM z komfortem urządzony, w wil­
lach ob >k hotelu różne pomieszkania 
łazienki stawowe, 'odzii wiosłowe i ża- 

_ glowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi­
czny i pooztowy w miejscu. Czytelnia, foitcpinn, bilaia. kręgielnia, gry to­
warzyskie, kawiarnia w hotelu. - _ Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie 
kursują 3 pociągi , a cena tam i napowrót w ni ‘dziele i święta III klasą 

klasą “

J A N Ó W
42 ct., II, klasą 82 ct., w inne dnie III, klasą 82 ct., II. klasą 1-42 ct.

Na sezon wiosenny i letni 1 S 9 »

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

kamizelka) kosztuje tylko

jra w iiiw ijj
owczej

z łr .  2.95, 8.70, 4.80 z dobrej 
d r .  « .— i 690 z lepszej 
z ł r .  7.75 z doskonałej 
z ł r .  8.65 ze znakomitej 
z ł r .  10.— z najlepszej 

Sztuka na oz. me salonowe obranie złr. 10’— . jakoteż materye na zarzntki, loden 
dla turystów, na-lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423

S l E t l B Ł -  1 S 1 H O F  w  B E R N I E .
P ró b k i g ra tis  i franco. D ostaw a wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

STARE KURACYJNE WINA T0KAJSKIE

1879 1878 1874-
po złr. 2 40 3-

» ■ ■

1868 1863
3?47

l l |
3 50 4 i 4-60 6 i 6 50 6’50

K 0 R 0 K &
1868 

zlr. 8 l 10
1856
12’—

■Pyle- a S t B M A E K I E W I O Z Ą  w$ n W « .handel

BOZlNÓW
( p n y  R a d h o s t )

S e z o n : od 15. maja do 
15. -września.

Zasłonięto od wiatrów północnycn wyso- 
szezytami Rarpat.

380 metrów nad poziomem morza.
Żętyca. Wodoleczenie. 

Inhalacya.
Źródła górskie i mineralne.
Kolej, poczta , telegraf. W czasie sezonu 
pięciu lekarzy. Prospekty gratis i franco.

Biiższycb szczegółów udziela 
sgóc Z arząd  kąpielow y.

I

* -!
I .  S .

Dom pierw szorzędny w contralnem położeniu, obecnie znacznie rozszerzony. 
Z największym komfortem urządzony. Ceny prko: od zł. 1 5 )  wyżej włącznie 

___________ z elektrvczuein oświ leniem. W inda i kąpiele w domu.

Siatki
jeżeli chcecie, aby wa=za dzień  były zdrowe, nie 
kupujcie dziecinnych wózków koszykowy-h plecio­
nych , gdyż takie są tylko si-dliskiem zakaźnych 
cloićL* i gniazdem pluskiew. Kupujcie tylko z vat. 
metalowcm hygieniczne wózki, dające się urządzać do siedzenia 
i leżijnia a części składowe używać Poleeoae przez z akomilo­

ści lekarskie, największa czystość, największa eleganeya.
Ł . B a u m a ' • , e. k. uprz. właściciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6. 

Przed zakupnem bezwartościowych naśladownietw ostrzega się. Prawdziwe uiają 
na spodzie wózka obok nwidocznioną markę ochronną. Ilustr. katalogi gratis i franco

Handel założony w  roku 1789.

I
(#A

Ł .  im  ó  w  R y n e k  1 . 4 5 .
poleca najtaniej 4602 %

Woreczki netto 4% kg. ’/2 kg. © 
Ceylon dobra Nr. 4 złr. 9-50 złr. 1-— ®

„ gruba Nr. 3 „ 9-88 „ 1-04 &
„ przednia N i. 2 „ ln-26 „ .’08 w
„ najprzedniejsza Nr. 1 „ 1064 „ l"-2 %

„ ‘perłowa „ 10 26 „ 1’08 £

znakomite w smaku K aJAraab ka. . : u s I
Cenniki szczeg. herbaty, świce na żadanie Opakowania nie doliczam. ^

KAWY

Z powodu naśladownietw uważać sie powinno na nazw isto Rosa Schaffer!

Piękność jest bogactwem!
Piękność iftst potęnąl

Jedynie prawdziwe z taką  zar 
marką ochronną.

ii e

P raw ni* 9 DfciJ 9 tżen*

M m ,  Browary, Młyny, Tartaki \
■IflMIOU hofitlał>ln HwasA/Hatn. K fi QT ł fi ■'V/Olf Wn r z ą d z o . Kosztorysy boz piała ie.

U

Kosztorysy bezpłatnie.

, ^ E R K U N
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha

Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza.
■we Lwowie, u l. św. Marcina 11 . 3487

Aby ten nojwyższy skarb 
osiągnąć. j’est dotąd jedy­
ny śro lek piękności przez
destawezyni dworu król.-serb., Wien, I., Graben I4A . 
wjL-aleziony i przez nią samą ze skutkiem używany,

Poudre Ravlsssnte
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej birłośc-i i ukrywa poi swoją prześliczną powłoką 
nsjbftidziej widoozne nieczystości “kory, wygładza 
Miznj r ospy, zmarsiczki i fałdr, ściąga poty roz- 
sze / 0 -ie skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
ka Jei kohic-cej twaizy I-niącą, młodzieńczą świr 
: ość. Jest to jedyny puder, 'po którego użyciu mo­
żna się myć bez uszkodze.ua tego senzaeyjnego 
działania. Cena 1 pudełka  z łr . 2-50 i ztr . 1*5 t.

P r o m o  P f l l f i C s C ^ n t p  odmładza o la t dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
O l  B I t . t i  I d l l i l l O n l l l u  i elastyczną, a na wieczory powinna go k ażd iz  pań 
używać. Cena za je d n ą  ceg ie łk ę  1 z lr . 50 ct.
E *"III r o u i c c o n t o  ®aP0h’iega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jeit uajzaa- 

U  I łŁ I t J  komits/ym pewnym w skutku środkiem toaletowem
Cena za 1 flaszkę 2 z łi 50 ct. — C rem , w o d a  i  p u d e r  były la  Wystawach 
pa-ys!.iej i londyńskiej migdzjinarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi rłotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środkow toa.etowyeb' daję całkowtą 
gwaraueyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys­
pozycji i -ylko óyskrecya nie pozwala je ogłaszać, każdej damie polecam bardzo 
e. k. uprz. opaskę ua czoło c„ osiągnięcia łez ipldów marmurowo białego czoła 
za sitkę złr. (*50. Wyborne mydło piękności #8avon-Ravissante“ sztuka 80 ct.

S c l i a f t e r ,  W i o n  ? I. 0 - r a .b d H .  1 4 .

Kipiele solne Lnhatschowitz
w  w ■ - »  w l  ■

A lk a lic z n y  solne (m uriutyczue) zdroje lecznic/.c . zawierające jo d , brom 
i zelnzo, kąpiele i inbalucye Mieko owcze, św ieże mleko krow ie, za ­
k ła d  /e ty czn y  i w odoleczniczy < odzina drogi od stacyi kolejowej Aujezd-Luha- 

tschowitz, połączenie z każdym pociągiem.

O tw arcie sezon u  15. m aja 1899.
Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 prak­
tykujących lekarzy kąpielowy (di, publiczna apteka, Prospekty darmo Zamówienia 
na pomieszkania przyjmuje griiflich S e ren y i'sch e  U uriiispection . Zamówienia na 
wody mineralne B ru n u e n te rsc n d u n g  w  . .ak r ;(how iiz . Urząd pocztowy i telegr.

poleca niezawo(lne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

F E I T i ł  i  %
do yyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Ziółka ant imolowe
do przechowywania futer. 

P u d e łk o  30 ct.

Papier ant‘molowy
chrania od moli fu tra , su­

knie, poi ty  er j  firanki, meble. 
Sztuka 3 ct.

w jtruw a szwaby, karakony, 
stonog i, świerszcze , szozy- 
pawki! karaluchy, prusaki itp. 

F lakon 50 et.

M T K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon 50.

P ro sze k  persk i
(dalmatycki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 ct. Flakon 20, 30 ct

I P a / p i e r  n . a
B S tn lE U . 3  o t ,

Do nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie przy ulicy Kopernika L 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w K rakow ie Sukiennice 1. 2 0 ; w P rzem y śla  

ul. Franciszkańska 24; w Czerniow cach Rynek 1. 2.

u r  z—  ~ ~ y£
Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleea najtaniej Ferdynand Gflttler, Lwów Halicka 2 0 .
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7 Kwietnia- 1899. Nr. 126.

Nakładem Ksietarni Katolickiej

Dra WŁAD. MIROWSKIEGO
w K r a k o w ie ,  B y n e k  30. 

wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła
pod ty ra łe m :

WYKŁAD PACIERZA
składu apostolskiego, przykazań Bożych 
ksicielnych , świętych Sakramentów, wa 
ranków do spowi< :i I dalszych przepl 
sów Religii świętej z zastosowaniem do 

źjcia praktycznego, napisał
ks. Jan Markiewicz

kand. św. Teologii.
2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 
oprawie. Cena egz. 0  korom, a z prze­

syłką o BO groszy więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyraża.

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr 
24-—, 35 — i 4 5 —. Maszynki amery­

kańskie do robienia lodów (», korbką z bo- 
ka) pojemności 1, 2, 3, 4 litry, po złr. 
5-60, 6-50, 7 50 i 9-50 — poleea Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitalny l (naprzeciw katedry).

NAJNOWSZE Batysty, Zefiry, Perkale 
i Płóeienka na saknie damskie. Ni- 

ciane i wełniane materye na letnie ubra­
nia męskie, drelichy liberyjne poleca Ma­
gazyn" J. Drexler 1 Synowie, Lwów, ulac 
Kapitulny 2. 241

MASZYNY 81 NOE BA ręczne od 25 do 
l i i  50 zł., nożne od 27 do 05 zł. ratami 
po 4 złr. miesięcznie tylko z najlepszych 
fabryk chrześcijańskich. Ajentów nigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać cenniki. JOZEF 
IWANICKI, mechanik i specyalhta, Lwów, 
Akademicka 26.

RZĄDCA dóbr, znakomity rolnik i ho­
dowca, przyjmie posadę bez stałej pen­

s j i — poda bardzo korzystno warunki 
Bez wkładów podejmuje się podnieść do­
chody. Adres : K. M. Z. post rest. Jedlicze.

AGBONOM młody, z kilkunastoletnią 
praktyką z wzorowych gospodarstw 

obznajomiony z uprawą cukrowych bura­
ków, chmieln . chowem bydła i buchhal 
teryą, poszukuje miejsca ekonoma, kon­
trolera lub rachmistrza , na ordynaryę 
Łaskawe oferty uprasza pod : „L. G.® co 
ste restante Radymno.

Pasztet straskurgski
z gesieh wątróbek ■ truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. 1'50 za funt.
Zarząd dworu Łapszyn-Brzeiany.

Świeży transport fortepianów
nadszedł do składu

K. Markie wieżowej, Teatralna 8

o z e
8ztamowe i krzaczaste,

flance kwiatów letnich i zimotrwa- 
łe, rośliny dywanowe i wazonowe, 

rozsadki warzywne
po najtańszych cenach ofiaruje 

Ogród w  Lubyczy królewnłdej po­
czta i  staeya kolejowa Lwów-Bełzec.

zarobić mogą dziennie 4 — 5  złr , 
na nowym gatunku bielizny. — 
Próbki na żądanie: Wiedeń I., 
Franz Josefs-^ual 27, Donreich.

Kawa tańsza
1 kilo Perłowa 

„ Santos 
„ Domingo 

Jawa 
„ Kuba zielona
„ Ceylon „
„ Menada żółta

Kawa palona 1 kilo złr.

złr. MO, 1-20, 1-‘J0 
n 110, 1-2(1, 130  
„ 1-20, 1 30, 1 40 

1 30, 1-40, 1-60
1-40, 1-50, 1-70
1-60, 1-70, 1 80 
1-60, 1-80, 2-—

 r................................1 —, 1 10, 1 2o,
1-30, 1-40, 1-50, 1-60, 1-70, 1-80, 1-90, 2 —. 
Przy odbiorze 5 klg. przysyła franco naj­

większa parowa palni a kawy
8. B a u e r ,  Praga—Karlin,

Główna ulica Nr. 11. 3680

Stara, renomowana i dobrze idąca fa­
bryka eterycznych o le i, eseneyi, płynów, 
soków owocowych etc., dom rozsyłkowy 
herbaty, rnmu , koniaku, śliwowicy etc. 
poszukuje zręcznego, dobrze obznajomio- 
nego

zastępcę
dla Galicyi i Bukowiny za prowizyą a po 
dobrem działaniu za stałą i z dyetami 
płacą. Zgłoszenia z dokładnym podaniem 
refereneyj i dotychczasowych czynności 
pod „Vertreter“ do Administracyi Gazety 
Narodowej 370

Dr. G, Schmidta , lekarza sztabowe­
go i fizyka, słynny

Olejek słuchowy
usuwa czasową głuchotę, wyciek 
i  uazn, ozum w uszach I przytępio­
ny słuch, nawet w wypadkach zada- 
wnienia. Do nabycia po 2 złr. za 
flaszkę wiaz ze sposobem użyeia 
jedynie w aptece Piotra Mikolaseha 

we Lwowie. 3224

\
I

Chorzy na piersi
doznają w Hrebenowie obok 
Skolego zbawienny oh skut­
ków.

W  pensyonacie Glińskie­
go w riretenowie kosztuje 
mieszkanie z usługą i cało- 
dz'enne zdrowe żyoie od 
złr. 250 od osoby.

Zakład otw arty cały rok.
Proszę adresow ać: Stani­

sław Gliński, Hrebenów.

Dr. e i  w t t i l e r z  Sadowski
lekarz

specyalista'w cfiorobacli gardła, płac i serca
ordynuje w b . sezonie letnim 1899 u wód

w  R e ic h e n h a l l  (Bawarya).

Kąpieli S a l t a  aa
0d 1. maja praktykuje tutaj znowu 

jako książęcy lekarz kąpielowy

Dr. med. F. Montag
(dawniej długoletni asystent przy k li­
nice uniwersyteckiej w W rocławiu.)

P o m a d a  „ P h d n ix “
odznaczona na wystawie w Stuttgf rdzie 
w r. 1890 i uznana według lekarskich 
iwiadeetw oraz tyisącznemi dziękczynne- 
mi fismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środuE do osiągnięcia tąs 
u pań jak i mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
juk również przeciwko wypadaniu wło 
sów : pomada ta ąmaga do osiągnięcia 
silnego porostu w sów nawet u bardzo 
młodych panów — Gwarancja za skutek, 
jak również za nieszkodliwość. Tygielek 
1 złr. i 2 złr., przy wysyłce pocztą lub 

za zaliczką o 10 et. drożej.
K. Hoppe, Wiedeń I. Wlppllngerstrasse 14. 
We Lwowie w drogam i p. A. Kotlarczuka 
ul. Chorążczyzny.

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
pod . f i r m ą

A N T O N I  K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowio, ul. 
Halicka I. 4 (obok katedry) poleea Kape­
lusze i cylindry własnego wyrobu w naj­
modniejszych kolorach i fasonach po naj­
tańszych cenach. Kapelusze i cylindry 
z fabryki P. C. Habiga w Wiedniu , kape- 
usze w rozmaitych kolorach po 5 zł., cy- 

.indry zaś całkiem lekkie po 9 złr. Oha- 
peau-Claque atłasowe od 5 —8 złr. Kape­
lusze „Loden® z fabryki A. Piohleia 

Gracu — Cenniki na żadanie franco.

miesięcznie |
żdego stanu we I

100 do 3 0 0  złr.
mogą zarobić osoby każdego 
wszystkich mlejsoowośclach rzetelnie ij 
pewnie bez wkładki kapitafu i ryzyka 
przez rozprzedał prawnie dozwolonych! 
losów i papierów państwowych. Zgło-1 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, j 

VIII. Deutschgasse 8, Budapest.

Spory światowe sławne I olbrzymie

g o ź d z i k i .
P r e m i o w a n e :  w Pradze, Wiedniu, Ly­
onie, Antwerpii, Amsterdamie, Hamburgu, 
Frankfurcie n/M. i. i. najwyźszeml cenami. 
Najlepszy wybór sztuka złr. 2 - - .  Wysta­
wowe i reklamowane gatunki 10 sztuk zł. 
8'— . Olbrzymie goździki 10 sztuk zł. 5-—. 
Wspanlnłe goździki 10 szt. zł. 2-50 Ogro­
dowe 10 szt. zł. 120. Rem oataat-goidzlkl 
10 sztuk 3-— złr. Przy 50 sztukach 10°/0 
przy 100 sztukach 2o% opustu. Ilustro­

wane cenniki gratis i franco.
F r .  S p o r a ,  eksped. goździków  

Klattau (Czechy). 3618

Róże pniowe
bardzo piękne gatunki, 

silne korony, 100 sztuk 35 złr., 
10 szt. 4 zir., oanny brozy nowe 

odmiany 10 sztuk 2 złr.

p. Brnkienice. 3690

5 n i « n < W l r i  dla trawy, ko-
m w n a r j Ł l  niozyny I zboża.

Ż l l i n r i  a r k i  Odkładające I ma K U W J  i. snopy wiążące.
Przewracacze siana i grabie

konne, umożebniają wielką oszczędność 
pracy, czasu i pieniędzy.

Prasy do siana i słomy ręczne.
Wyłuskiwacze kukurudzy.

Młocarnie, kieraty, wiejaki i cylindrowe sita do czyszczę 
nia zboża (Trieur). Pługi, walce, brony i siewiarki

wykonują i dostawiają pod gwarancyą w najnowszej i najlepszej, powszeahnie
uznanej budowie 8438

P h .  H A Y F A B T H  &  O © . ,
ces. król. wył. uprz. fabryki mas».yn rolniczych

W I E D E Ń ,  II. T a b o r s t r a s s e  N r .  7 6 .  
Wyszczagólaione zwyi 400 złotymi, srebrnymi I bronzowymi medalami. 

Jjgkł*dM_j>łniiljd 1 baty nznaala gratis. — Zastępcy I pośrednicy poźądnnl.

Stary, Cognac
wina własnego chowu, 

plerwi *ej jak
albo 2 litry la 8 złr., młody 9 li t ir  4 ib .  
90 eent. B e n e d y k t  H e r t I vS*łaśeielol 
dóbr, zamek GollUoh prsj BeeefeHz w Otyiyt

fwnego chowu, dortarosa od aaj- 
jahośoi opłatnie 4 butelki in 6 m .

t w i c a .

L in im e n f .6 a p s ic i  com p .
z apteki Richtera v,- i ’; adzo, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po ceme 
40 kr., 70 kr. i  1 fi. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powsechnie wlaMeatgo d rodła 
domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteki Rlehtiri pil złotym 

lwu w Pradze.

izum goli, Hiederi
*  :_________ a-

Ali Corset d’or
9-a-
9-

IA E IE  C A TJm
Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7

w  p o b l i ż u  R o n a o u e r u

1 © T ©  rok założenia ± © r7 3

K I S I I S E Ł A B  GOBSETflW

K lattow skie światow o sław ce w spaniale

goździki
jako szczególne nieprześ:*ignione gatunki 
poleca piękne i obncie się rozrastające : 
1. wyborny wybór sztuka 2 zł. II. Olbrzy­
mie goździki na wystawę i reklamy sorty 
I. rzędnego wyboru 5 sztuk 4 z ł., 10 szt. 
7 zł. 11-rzędne 10 szt. 4 zł. 50 c t , z5 szt. 
10 zł., IV. wspaniałe goździki 1-izędne 
10 szt. 2 zł. 50 et., 25 szt. 5 zł. 50 et., 
V. Ogrodowe goździki w pięknych kolo­
rach tylko pełLe I. wybór I o szt. i zł., 
100 szt. 9 zł., II wybór 10 szt. 80 et. 
i 100 szt. 7 zł. VI Goździki-Remont 10 
szt. 3 zł., 25 szt. 7 zł. 'także najlepsze 
gatunki róż, pełne fuksye ang pelargo­
nie, wanilie, pełne petunie, piękne bego­
nie i t. d ,  razem z katalogiem który g r ,-  
tis i franco poseła się. Korespondencje 
prowadzę w polskim, niemieckim czeskim 
i węgierskim języku. — A. J. Drozda, 
Zakład goździków i róż w Klattau- (Czechy)

OM M f i  ĘOFSBly

Naprawy 
za ła tw ia ją  się ja k  

najlep iej.

R o z s y ł k a
d o  3636

w y b o ru .

da-Wein
bardzo smaczne, nief-prawiujące ciężkości, reguluje 1 u łatw ia  trawienie 
bez złych Bkutków, uważanym ‘bywajprzez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków r('zwalniającyeh. — Proszę żądać wyraśnie: „L ioh o’g o  

W in o  S a g ra d a “. Fabryka : Tetsehea a. E. i Dresdea. 3254

T y l Ł t O  prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzeł i firma A .  Moll.

Ijil Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho-
Cf) rcb'Hl Żołądka, pochodzącym  ze z łeg o  tra w ien ia  lub  sk łon n ośc i do ob stru k cy i.
(|0yi M F  Fałszyw e wyroby będą sądow nie ścigane.
gjjj Cena za p iecz ę to w a n eg o  o ry g in a ln eg o  pudełk a  1 złr. w a lu t y  auatr.

d k a  f r a n c u s k a  i s o i
r y  ________________________ _______________________________________________________

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A Mołla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll_ 
p !  Wódka francuska 1 Sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierza
Ifffl jący do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma 

oniająeo na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 et. ____________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben

9^ ** Uprasza się P T. Publioznośoi wyrąźnie żądać preparatów MOLLA. i te tylko 
przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik 3386

dla Pań 
na sezon 1899.

M a t e r y e  d o  p r a n i a  Dom t4warowy
w olbrzymim wyborze, jako to: L e w a n -_  , reeM CD  
tyn y , batysty, m uśliny, satyną atlaso- u - L to o N L n , w ien
Wa , zefiry, bez wyjątku w szczególnie yi MariallilfcPstr 81-83 
pięknych nowych deseniach i w n a j l e p -  
9 z e j jakości. Powabne wykonanie!

A n g i e l s k i e  z e f i r y  Dom towarowy
w praniu nie pełznące, metr 36, 45, 48, D. LESSNER, Wien

80 oŁ etc' w M j ' łl-  8|-83-

Ip in ie j if f i  toner-tat materye kairgamowe Di»" Gwarowy
na angielskie kostiumy, 115 cm. szerokie LESSNER, Wien

S S J r i s ,l' 8m
zZ 8 80. 8.60, 3.70, 4 - .  Dom ,owarowy
M o d n e  m a t e r y e  D l e s s n ę b , wien
podwójna szerokość, metr od 44 ot. wyż. VI., Mariahitferstr. 81-83.

M o d n e  m a t e r y e  o. S s N E r w i e n
115 otm. szerokość metr od 60 ct. do 1.50. VI-, Mariahiifer8tr. 81-83,

M o d n e  m a t e r y e  0 .
120 om. szer. metr od zł. 1.35 do 2 50. ^  M M m i l  81-83-

l o d n e  m a t e r y e  oom towarowy
120 cm. szer. metr od zł. 2.75 do 4.40. Wien

J e d w a b n e  m a t e r y e
(Lyoner taffet) najnowsze panki, fantazyj- Q LESSNER Wien

7  S . b lu ,k ' ‘ M k° ie’ m“ r od Iwiililfmtr, 81-83.

J e d w a b n y  t a f f e t  D. DL0Eras s N E r Ł
jednokolorowy, najlepszy gatu n ek , od zł. VI., Mariahllferstr- 81-83. 
1 2 5  do 2 10. Dom towarowy
J e d w a b n e  m a t e r y e  D- L.p sN E R , wien
wszelkiego rodzaju od 52 ot. wyżej. ’

J e d w a b n e  m a t e r y e  d . l e s s n e r 0 wien
czarne, najnowsze desenie, m. po 95 o t , VI., Mariahllferstr, 81-83, 
zł. 1 25, 1-70, 2’30. Dom towarowy
Prawdziwy japoński Pongis imprlme, 0 LESSNER, Wien
najlepszej jakości, metr od zł. 1 25 wyżej. VI., Mariaililfenitr. 81-83.

ceny! Największy wybór! Bez Yonturencyi! 

Dom towarowy

W i e n ,  V I ., M a r i a h i l f e r s t r ą s s e  8 1 — 8 3 .

Na prowinoyę przesyłka próbek na żądanie gratis i  franoo. - |

m m

L U B I E ł T
ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozeroa oddalony.
1) Woda piarezanł najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kon­

tynentu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leczenie zimną wodą, elek­
trycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczycy.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, 
wypociny po zapaleniach. Długotrwałe obrzęki po zwiohuieciaclr i Włama­
niach. Ghoroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie 
kiły , otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne tudzież neu­
rastenia

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie knrsnje poczta 
powozowa po 75 ct od osoby.

L ekarz  zdrojow y: Dr. I. W ernioki

W B A D E N  Pd Wiedn ■
*7»Alkaliezno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.)

Kuracya przez cały rok. Sezon letn i od 1. maja do 15. października. 
W roku 1898 było kuracjuszów 23.423 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancją i wygoda. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koneertoweml,‘ czy­
telnią, sala do konwersacji i zabaw. Telefon państwowy. Bestanrucyu. Nowa 
sala do picia wód , wspaniały tea tr  le t n i , pyszny park , elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych śwlutowych miejsc kuracyjnych. Orkiestra 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komz&ka. Badan 
zaopatrzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Prze­
ważnie oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wy­
jaśnień i cenników udziela na żądanie darmo k o m lsy st k u r a o y jn * .

(w  C z e o h a c h )

światowe miejsce kąpielowe
znakom ite przez swoje w ysokie położenie n a  lesistych góraeh

-------------z silna, ogólnie uznana woda z soli g lauberskiej, z : ' illnlej-
sza czysta wodą że lazną, na jb ard z ie j obfitej w żelazo ze wszystkieh 

m ineralnych kąp ieli bagnistych.
io ł‘' d,k a ’ wątroby, z»tr?ymanic fnnkcyi systemu w rotnicy, łołciow ym  k»mie- 

I™  cho.ro^ ’ ogólny stan osłab ien ia , o ty ło ś , g icht, brak krw i, cn- 
l  j  h  -W® *w|C“  ib n d o ffa n e , stosowne do celo 1 i  najwiąk-

atym  komfortem oraądsone obfitują w kwas węglowy, blote, żelazo, parą, g a i, w kąpielo i  ogrea- 
nego pow ietrza i zimnej wody.

Masaż i gim nastyka szwedzka w medyezno-niechanieznym zakładzie.
" r ” *bufiowane coloinady. wodocistl z górskich strniienh Elektryczne oświetlenie.

K rn lT o tw a W .0!.1,- .  Poiowaula. -  Bybolowstwo. -  Klub jefidżeów. -
Tefefnn ujeżdżalnia, Maszta ornlu. _  B «i.k- dla mtoduleży. -  L» i TemmU. -
leieron do dyspozyeyj. -  Seuon od 1. m .Ja do 80. września. -  Frekweneya 30.000 gośel 

' Pr6ez pritejezdnych). — Prospekty 1 broszury g ra tis  w urzędzie gminnym.
?  a L le .o z ,llo z e  d 0  PŚ°Ż* w zakładzie: K reuzbrunn, Ferdlnandsbrun. 
źródło leśne, źródło Rudolfa, źródło Ambrożego, źródło K aroliny.

Flaszki zaw ierają ą ,  litra .
Naturalna sól źródeł Marlenb&dzklch sproszkowana i w kryształach (0-862 gr, 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej). W  flakonach po 126 

gr. 1 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 34M

Pastylki źródeł Marienbadzkich * knv
D la  k n r a o y i  k ą p ie lo w e j  : M arienbadzka ziemia b ło tn a , m ydło ź ró *  
dlane, ług  oczyszczony z soli i  łu g  ze solą. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnyoh, drogueryaeh i większych aptekach
Urząd gmlany. Wysyłka wód mlneralayoli, Marlenbad

N a  se z o n  l e t n i ! Do odświeżania i konserwowania

letnich bucików Kto 7 ; “ S f -  t « r  J - W * * * *  i  A. Bełccckl u r y  1 W d s e i i n ę  p o i c l d j ą  Lwów, ni. HetmańBka 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedflialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii PiUera i Spółki,


